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Berlin. PAT. Wedle doniesienia z Jerozolimy | napadu w orszaku Samuela zabito czterech żan 
W ysoki Komisarz Palestyny Herbert Samuel damiów. "j*
nie znajduje się w niebezpieczeństwie. Podczas 11 —  ——

Warszawa. PAT Prezydent Rzeczypospolitej 
dnia 13 czerwca na wniosek prezesa Rady m i­
nistrów zwolnił generała, dywizyi Aleksandra 

■Osińskiego z pumczonego mu Kierownictwa M. 
S. Wojsk, i równocześnie zamianował inspe­
ktora armii generała broni Stanisława Szeptyc­
kiego ministrem spraw wojskowych,

iu 't iu u u y c u y \u t i iŁ p  ihljljs u iię w jw i
(Telefonem od naszegd koiespondenta) 

Warszawa 13 czerwca. (M) Nowy szef szta­
bu generalnego gen. Stan. Haller przybył już 
do Warszawy i objął urzędowanie. Teraz do­
piero ustąpił faktycznie marszałek Piłsudski.

Jak się dowiaduję, marszałek Piłsudski opu­
ścił dziś WarszaWę.

Następcą prof. Askcnazego p, Skirisliint?
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 13 czerwca. (M). Przybył wczoraj 
do Warszawy poseł polski w Londynie p. Kon 
stanty Skirmunt, Wedle wiadomości z kół po­
litycznych. przyjazd p. Skirmunta stoi w zwią­
zku z  zamiarem powierzenia mu stanowiska

pierwszego delegata polskiego do Ligi Narodów
w miejsce profesora Askenazego, z pozostaniem 
na dotychczasowem stanowisku dyplomatycz- 
ncm w  Londynie. P. Skirmunt po naradach'z 
rządem wraca w sobotę do Londynu.

n a d  Z b r u m .n i .
(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów. 13 czerwca. (Z) Z pogranicza polsko- 
sowieckiego donoszą, że onegdaj nad ranem 
konna banda bolszewicka w sile oSraiu ludzi 
przeszła Zbnicz na linii wsi Bednarówka kolo 
Husiatyna. Banda była uzbrojona w karabiny7 
i  granaty i rozbroiła dwóch żołnierzy polskiej 
straży granicznej, raniąc ich ciężko. Z pomocą 
napadniętym pośpieszył szeregowiec Wojcie­
chowski, który po oddaniu kilku strzałów zmu­

sił bandę do ucieczki. Bandyci uciekając rzucili 
zabrane żołnierzom polskim karabiny do Zbru 
cza. Członkowie bandy posługiwali się języ- 
k 'cm polskim i wydawali rozkazy po polsku, 
co wskazywałoby aa to, że banda składała się 
z dezerterów Galicyan zbiegłych za kordon so-. 
wieeki, których władze bolszewickie zorgani­
zowały w osobne oddziały.

— -0 -0 --------

Mimster handlu w Krjtkowrs.
Warszawa. PAT. Z okazyi wyjazdu pana 

prezydenta Rzcczypospolitej do Krakowa udaje 
się tam również pan minister przemysłu i  han 
dłu Kucharski, który poza godzinami óbjętemi 
oficyalnym porządkiem ul oczy stośc.i w  Krako­
wie przyjmować bfcdzie interesentów i delega- 
cye w gmachu województwa. O godzinach po­
informuję sekretaryat wojewódz'wa. Towarzy­
szyć będą panu ministrowi dyrektor departa­
mentu p. Świętochowski oraz sekretarz osobi­
sty pan Ocioszyński.

I m yśm y s!^ łu d zili...
Berlin. (AW ) W związku z os Lalnietr., głoso­

waniem w Landstagu Pruskim nad .wnioskiem 
w  sprawie szkolnictwa dla mniejszości narodo­
wych „Dziennik Berliński" piszę między in- 
nemi:

„Łudziliśmy się, że poza skrajną lewicą nie­
miecką są jeszcze w społeczeństwie niemiee- 
kierr żywioły, które poprą uprawnione żądania' 
mniejszości polskiej. Tymczasem na nadzieje 
te przyszła odpowiedź społeczeństwa niemiec­
kiego, w tej samej brutalnej bezapelacyjnej for 
ruic jak to bywało za naiepszych pruskich cza­
ić  w. NacyoJnaliści niemieccy pozostali tak bez-' 
myślme tępi jak to było dawniej. Nadzieja, aby. 
rzod pruski zajął jurne stanowisko w tej spra­
wie jest .błędna, gdyż rząd Rzeszy jesf tylko 
wy razem Sejmik

Dalsza ęmisya tomów żfótowyćh*
W arszaw a. PAT. Na podstaw ie ustaw y z dnik 

22 m arca 1923 w  przedm iocie wypuszczeoia 6 ^prc. 
złotych bonów skarbow ych, m inister skarbu  za­
rządził: Suma emisyi- S. I. A 1 prc. złotych bonów 
skarbow ych, usialóna rozporządzeniem  z. dnia 30 
m arca 1923 po w ypuszczeniu se ry i I. A 6 prc. bo­
nów  na 10 milionów, podwyższa się do stuuy
10.800.000. Z dniem 15 łun. zostaje w ypuszczona 
se rv a  I. D C prc. bonów w7 odcinkach po 10 i 100 
złotych z term inem  płatności 15 g ru d n i” n a  sumę
11.200.000. Sprzedaż 6 prc, to n ó w  S. I, D odbyw ać 
się będzie za gotówkę , za obligacye 5 prc. długo­
term inow ej i krótkoterm inow ej pożyczki odrodze­
nia z roku 1920. Obligacye bedą liczone w edług oce 
ny nom inalnej z doliczeniem w artości kuponu. —« 
S rrzedaż za gotówkę odbywać się będzie w  cen­
tra lnej kasie  w  oddziałaet PKK P. Ł w  upowaimdo 
nych miejscach. Do przyjm ow ania za 5 prc. długo 
i k ró tko term inow ą pożyczkę Odroazenia upoważ­
nione są jedynie oddziały PKKP Cena em isyjna 
0 prc. bonów S I. D będzie ogłoszona przez m ini­
s tra  skarbu  w  gazecie urzędowej. 0 prc. bony S. I 
D będą przyjm ow ane przed term inem  pTatności 
/przy uiszczaniu podatku po najwyższej cenie em i­
syjnej ■dnia 15 czerw ca do dnia spłaty. 6 prc. 
bo&T S. I, D bcaą spłacane w myśl ustaw y z dnia 
22 m arca 1923 od 15 grudnia 1923 dio 14 czerw ca 
1924 przez cen tra lną  kasę . państw ow ą, oddziały 
PKKP. oraz ew entualnie inne iustytucye upow aż­
nione do tego przez m in istra  skarbu , a począw szy 
od 14 czerw ca 1924 do dnia 12 g rudnia 1930 jedynie 
przez cen tra lną  kasę państw ow ą 
Rozporządzenie to  wchoazi w  życie z dniem 15-go 
czerw ca 1923.

lita.’ ! Warszawa. (Telefonem. M.) Organ rządowy 
, Gaz. 'Warszawska donosi, że miiiisleryum  
skarbu opracowało projekt zmiany ustawy o o- 
brocie pieniężnym z krajami , zagranicznymi 
orz obrocie w alutami obcemi. \V myśl projektu 
rządowego, osoby, wykraczające przeciw rozpo­
rządzeniu ulegną karze więzienia pięcioletnieg* 
lub grzywnie w kwocie 100 milionów mk.
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Anglia a sprawa odszkodował.
Kraków, 14 czerwca.

(fr.) Dokoła noty niemieckiej rozgrywa się 
obecme doniosła gra polityczna: walka o przy­
wrócenie jednolitego frontu koalicyjnego, zu- 

, pełnie niemal przerwanego od stycznia br. Nie 
jest bynajmniej tajemnicą, że już ostatnia kon 
ferencya brukselska rozpatrywała gorliwie w y­
równanie: różnic istniejących pomiędzy Anglią 
a Francyą w sprawie odszkodowań i  okup acyl. 
iWtajemniczeni zapewniają, że lam też, w Bru­
kseli, postanowiono na wyraźne życzenie m ini­
strów belgijskich Theunisa i Jaspara, żc Fran­
c ja  i Belgia mają dołożyć .wszelkich starań, by 
iym  razem odpowiedź ich na notę niemiecką 
uzyskała aprobatę Anglii i Włoch, Bieżący ty­
dzień stanowi właśnie okres wznowienia tych 
Wysiłków i  to w myśl postanowień konferencji 
hrukselrlciej, gdzie zadecydowano, że obaj sprzy 
mierzeńcy (Francya i Belgią) w żadnym wy­
padku nie zgodzą się w ottfftuej sytuacyi na 
obesłanie jakiejkolwiek Konferencyi nnędzy- 
koalicyjnej o charakterze i kompetenteyach Bady 
Najwyższej. Francya i Belgia pragną bowiem 
porozumiewać silę bezpośrednio z Londynem i 
Jtzj mian i to na zwykłej drodze dyplomatycz­
n e j. Tak. więc wszelkie pogłoski o odbyć się 
mającej doniosłej konferencyi międzykoalicyj- 
nej pozbawione są wszelkich cech prawdopo- 
fióbieństwa.
P Obecne zaś rokowania między Londynem 
a  Paryżem mają na celu pozyskanie Anglii dla 
stanowiska francusko-belgijskiego, które stre­
szcza sie w wielokrotnie już omawianym przez 
nas postulacie o zarzuceniu biernego oporu, 
feządy Francyi i  Belgii orzekają krótko i lako­
nicznie, że nie wdawają się w pertralctacye z 
Niemcami tali długo, dopóki rząd niemiecki nie 
odwrła zarządzeń wydanych od dnia 11 sty­
cznia br. przeciwko Francyi i Belgii, Jak więc 
sprawa dotąd się przedstawia, nie rozpatrują 
bynajmniej w  Londynie czy Rzymie nowego 
planu reparacyjnego, ale przedmiot narad sta­
tkowi tam prwdopodobnie projekt przyłączenia 
Się do wspólnej deklaracyi w sprawne bierne­
go oporr, Obie tez strony z niecierpliwością 
Wyczekują decyzyi gabinetu angielskiego, któ­
rego zachowanie się do tej chwili jest iście za­
gadkowemu 'Jeżeli zaś do rozwiązania tej za­
gadki mielibyśmy szukać wskazówek w nieda­
lekiej przeszłości, wówczas w  niemałym znale­
źlibyśmy się kłopocie. Wszak społeczeństwo an­
gielskie nigdy nie pochwalało okupacyi Zagłę­
bia, a życs^wa neutralność rządu angielskiego 
nacechowana była znaczną domieszką, silnego 
krytycyzmu, któremu odpowiedzialni mężowie 
stanu niejedhokrobiie jaskrawy dawali wyraz. 
5Ale mimo to'błędnem byłoby sądzić, że Anglia 
jest bezwzględnie wrogo usposobiona wobec 
planów francuskich w Zagłębiu; zwłaszcza nie 
zbyt ścisłym byłby taki sąd o obecnym gabinecie 
Bałdwina. Co więcej w  kolach konserwatyw­
nych' przeważa sąd, że widocznie w samych 
Niemczech kompiikacye związane z  okupacją 
Zagłębia nie są bezpośredniein następstwem o- 
kupacyi, jak raczej mają swe źródło w  biernym 
Oporze. Tak więc jesteśmy skłonni przyjąć, że 
apel, wzywający Anglię do solidaryzowania się 
z  Francyą i Belgią w ich żądaniu zaprzestania 
przedewszystkiem biernego oporu znaleźć może 
W Londynie znaczny nawet rezonans.

Oczywiście Anglia wówęzas dopiero przyłą­
czy się do żądania swoich sojuszników, gdy 
m taioir zostanie program działania na dalszą 
metę i to zarówno w  sprawie reparacyj niemicc 
kich jak i długów międzykoalicyjnyeh. W iwią 
zku z tern oczekują w Paryżu odpowiedzi an­
gielskiej w tym duchu, że jeśli Anglia ma się 
przyłączyć do oświadczenia w sprawie bierne­
go oporu, musi wpierw zapoznać się gruntow­
nie z francuską^belgijskim programem repa- 
racyjnym. To oczywiście zapoczątkowałoby 
idługą'dyskukyę, której rezultat zdawałby się 
być'dość niepewnym. Wątpić jednakowoż na­
leży, czy p*Ouobna zawiła i obszerna dyskusya

rozwinąćby się mogła jesżcze przed udzieleniem 
odpowiedzi na nolę niemiecką. Wobec tog ci 
przyjąć wypada, że i tym razem jeszcze odpo­
wiedź na note niemiecką nie będzie wspólna, 
jakkolwiek obecnie w przeciwieństwie do m i­
nionego okresu zaznacza się u koaliantow wy­
raźna już dążność do ujednostajnienia taktyki.

*
wobec całokształtu zagadnień odszliodowaw- 
rzyci i. Zdaje się, że istotnie gabinet Baldwina 
czyni ostateczny wysiłek, by ruszyć sprawę od­
szkodowań z martwego punkli. Temu też przy­
s s a ć  należy mnożące się pogłoski,o kompromi­
sowej ofercie Baldwina przesłanej Quai d‘Orsay 
Która skłoniła prasę niemiecką do uderzenia v* 
głośny róg tryumfu o „akcyi“ „aktywności", 
. decyzyi" angielskiej —■" ale jak dotąd przęd­
li cześnie.

___________   -= !N£ 130 J

IM! 1 !! 10 IIIIM.
W iwleń. (AW) W edług nndeszlycli tu  z Berlina 

w iadom ości śpraifra, zanirfhaliia biernego oporu 
iv Zagłębiu stanow i przedm iot ożywionych djfśku- 
sy i m iedzy stronnictw am i parlam entarnym i. Na 
ogół zaznacza się In przekohanie, że' porozumiciuc 
się ż F rancyą w lej sp raw ie  nic j e H .w yklticzone.
Liczy się tu na pośrednictw o A nglii-o raz  Belgii.
Stronni.'tw a parlam en tarne dają dd zrózum ienja; 
że rząd niemiecki- byłby golów zrobić nstrnsiw o 
w tej tak drażliw ej kw estyi, jeżeli również i po 
stronic francuskiej ujawni się pewna sjdonrmśfl 
do kompromisu. W  szczególności chodzi rządow i 
u cofnięcie wydanych rozkazów  aresztow ań, w y­
dalali, o raz  innych aktów przemocy. W parlam ui 
tarnyeh kołach niemieckich podkreślają koniecz- i 
ność pewnych ustępstw  ze strony F rancyi, nny 
kanclerz mógł się wobec parlam entu w ykazać ;a 
kimś ważniejszej!! powodom do zaniechania biec 
nego oporu. Również i berliń sk i „T onrnerls"  nie. Niemcom 
wyklucza m ożliwości porozum ienia sie w kw estyi 
biernego oporu.

cyst Adą ręka w  rękę, a rokow ania i  rządem  Rze­
szy są  niemożliwe pierw ej, zanim Niemcy nie za­
niechają, biernego oporu. j

H i !  mM  nie m i i e r a  dntjzji.
P aryż. PAT. Ze strony F orieng Office zaw iado­

miono am basadora i francuskiego w  Londynie, że 
w iadonioścl niektórych dzienników paryskich o 
rzekomych uchw ałach rady  gabinetow ej angiel­
skiej z poniedziałku są niepraw dziw e.

Włochy wyślą dziś ortjiowicdż?
W iedeń. (AW) Rzymski korespondent „Neue 

F rc ie  P re sse"  dowiaduje się, że projekt odpowie­
dzi W łoch nn niemieckie m em orandum  został już 
zaakceptowany przez p rem ie ra ,'la k  żę w dniu dzi 
siejszym poskąpi praw dopodobnie jego doreczenie

w o H g ę  o d s z k o d o w a ń
B ruksela, PAT. W izbie deputowanych' m inister 

.Taspar ośw iadczył wśród, oklasków  o . stanow isku 
Belgii w  sp raw ie  Zagłębia Ruhry. Uznajem y soli- 
d a rn o ś■ Europy ale nięm a mowy o solidarności 
jeżeli dłużnik nie uzna.ifc swych zobowiązań. Bel­
gia nie zna dwóch Niemiec, zna tylko jedne Niem­
cy, k tó re  w  roku  1914 napadły na Belgię, k tóre 
podpisały tra k ta t pokojowy i k tóre od lego czasu 
nie dotrzym ują- swych zobowiązań. Minister, zape 
wnił, że w  sp raw ie  Zagłębia R uhry Belgia i F ran

Syfuacya w Dortmundzię,
Berlin. (AW) W iadom ości niemieckie o w ypad­

kach w  D ortm undzie są sprzeczne i bardzo niedo­
kładny, Nie wykluczone jest. że rnowa kanclerza 
iv M onastyrze pochw alający opór przeciw ko wda - 
dzom okupacyjnym  i zaleca.j/ąca kontynuow anie 
go' przyczyniła się do ostam iógo rozlewu krw-i w  
Dortmundzie; Stanow isko p rasy  niemieckiej, k tó ­
ra  usiłow ała rozstrzelonego szpiega Schlegetera 

. przedstaw ić jako męczennika sp raw y  narodow ej 
Oraz obchody nacyonal*  tyczne, jak ie  się odbyły 
ku czci skazanego n iew ątp liw ie1 w płynęły na pod-, 
n iecony-nastró j na terenach okupowanych.

^ yo in a  cfoin £>w© Sulgaryś!
Grac, PAT. „TagesposL" donosi: Wiadomości 

z nad granicy głoszą, że w Bułgćtryi toczą s ię . 
/walki między wojskiem a oddziałami chłopski­
mi, Główna wałka toczyć się ma koło Ple,\yny 
i w kilku miejscowościach koło Fiłipopola. 
Wynik walk dotąd nie rozstrzygnięty. Podczas 
starć zgmąć miał ' były minister rolnictwa
Obow. I

Wiedeń, PAT. ,,Neue Fr. Presse" donosi s- 
Belgradu pod datą 13 hm.: Wedle nieslwierdzo 
nych dotąd doniesień dzienników z Carybródr., 
w południowej BuJgaryi wybuch'ło powslanie: 
Chłopi mają tam być panami sytuacyi podo­
bnie jak i we wschodniej Bułgaryi, Wedle tych 
że informaeyi wałki mają się toczyć pod Rado­
minem i Czerwonymbrodem oraz na południe 
od Szumli.

Słambulijsk* jeszcze na wolności.
Wiedeń. PAT. „Neue Fr Presse" donosi z 

Belgradu: Jak podają dzienniki, potwierdza się 
że Stambulijski pozostaje jeszcze na wolności.

Miejsce jego pobytu nie jest znane. Nowy nząd 
poczynił zarządzenia by Stambulijskiego poj­
mać i zapolwedz wojnie domov,»j. ,

Jak zwykli zbrodniarze.
Praga. (AW) Według bułgarskiego dziennika 

„Mir" aresztowani ministrowie byłego rządu, 
będą sądzeni jak zwykli zbrodniarze.

J io s ia ń  wotei i»mMw \  N m L
Grac. PAT. ,,Tagepost“ donosi z Belgradu, ze 

wczoraj odbyła . się rada ministrów dlą omó­
wienia sytuacyi na Balkonie. Definitywnych 
uchwał nie powzięto, poczyniono jednak kroki 
dla zabezpieczenia granic. Granica bułgarska 
została obsadzona przez silne oddziały wojsko­
we. M kołach parlamentarnych mówią o mo­
żliwości zbro]npj interwencji! w Bułgaryi. Mię­
dzy Belgradem, Bukaresztem, Atenami i Pragą 
odbyła się wymiana depesz: Rząd stoi na sta­
nowisku wspólnej akcyi tych i państw.
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Paraliż postępowy uleczalny.
W iedeń. PAT. Dzienniki w iedeńskie donoszą- 

W czoraj w yg łosił w  stow arzyszeniu psyehiatrycz- 
nem W ykałd (ir D altner asysten t k liniki profesora 
W agnera Jau regga, o nowej metodzie leczenia p a ­
ra liżu  postępowego, stosow anej przez prof. W agne 
ra  Jau regga. Metoda ta  polega na sk ombinowań am 
zastosow aniu m alary i i  sa lvarsanu . Meloda la zo­
sta ła  w ypróbow ana w P radze  i w  W iednm  w  prze 
szło 300 przypadkach z dodatnim  wynikiem  P re le ­
gent w y raz ił zapatryw anie, że para liż  postępowy 
jest uleczalny.

D»ś posiedzenie Sejmu.
(T elefonem  od naszego  k o re sn o n d e n ta )  ’ 

W arszaw a, 13 czerwca, (M) W obec pibiycli 
spraw , >jaki " w p ty n ę ly  do laski m arszałkow skiej, 
zw ołał m arszałek  sejmu p lenarne posiedzenie 
Izby na ju tro  (czw artek). Na porządku dziennymi 
znajdzie się m. in. in terpelacya w  sp raw ie  a re sz ­
tow ania posła  B aranow a, mimo, iż Sejm nie zade­
cydow ał jeszcze o jego w ydaniu, dalej ute-pela- 
cya posłów  endeckich w  sp raw ie  zniew ażenia po ­
sła Strońskiego, w reszcie w niosek nagły  Koła ży­
dowskiego w  sp ra w ie  katastro falnego  spadka 
m arki
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Uchwały Syońskiego Komitetu Akcyjnego
Siódme, ósm& i dziewiąte posiedzenie.

(Od n a s z e j  sprawozdawcy.)
Berlin. l l  czerwca.

W  piątek przeć! yrłudnieni kontynuowano 
0ySkusyę polityczną. Brata w niej udział w ię­
kszość członków Komitetu Akcyjnego. P. Ro- 
sofl, który z powodu wypadku koiejov.egó przy 
jechał dopiero w piątek zrana wprost z Pale­
styny, uzupełnił wywody Usyszkiiia o sytuacji 
i  nastrojach w Palestynie.

Jak, już wspomniałem, przedłoży! p. Grim- 
bailin w pi: i  k popołudniu wniosek co do Je­
wish Agency, który w ywołał przemijające na­
pięcie między Komitetem Akcyjnym a Egzcku- 1 
tywą.

Ostatecznie przyjęty został w  niedzielę z ra­
na w zmodyfikowanej formie następujący ‘ 
wniosek w sprawie

Jewisli Agency.
1. Po wysłuchaniu sprawozdania Egzekuty­

w y i wyjaśnień przewodniczącego Egzekutywy 
ustala Komitet Akcyjny jako wytyczną dla 
wszystkich układów, które mają być wprowa­
dzone aż do Kongresu syońskiego a zastępcami 
niesyonistycznyćh kół żydowskich co do ich 
udziału w kierownictwie odbudowy Palestyny 
tę  zasadę, że kierownicza korporacja Jewish 
Agency musi być odpowiedzialną przed repre­
zentacyjną korporacyą narodu żydowskiego.

2. Komitet Akcyjny uchwala wybrać z po­
śród siebie pięciu członków, którzy mają sta­
nowić wraz z zastępcami Egzekutywy komisyę 
dla badania wszystkich problemów, związa­
nych ze sprawą Jewish Agency i innymi spra 
wami organizacyjnemi. Komisya ma zebrać się 
bezzwłocznie po posiedzeniu Komitetu Akcyj­
nego; rezultat jej obrad ma być przedłożony 
Egzekutywie i członkom Komitetu Akcyjnego 
i służą ć ma jako materyał do badania sprawy 
Jewish Agency aż do Kongresu.

3. Do Komisyi tej wybiera się z rami. nia Ko­
mitetu akcyjnego pp. Dra Bartha, Dra Hatóke- 
go. Dra Jakobsohna, Dra Katznclsona i Ruba- 
szowa.

R-?z4*iucyG irolEtyune.
1 .

Na temsamem posiedzeniu glosowano nad 
Wnioskami kom isji politycznej, które po pew­
nych zmianach przyjęte zostały w następują- 
eem brzmieniu.

Sprawa arabska
1. Wobec nełnych wragi procesów rozwodo­

wych na Blizkim Wschodzie, które doprowa­
dziły do utworzenia arabskich tworów7 państwo 
wycli, zdążających do zoczenia się na zasadzie 
federacyjnej, uwtaża Komitet Akcyjny za rzecz 
nieodzowną ponowmie stwierdzić, że jest zada­
niem i w7olą narodu żydowskiego brać czynny 
udział przy restauracyi bliskiego. Wschodu w7 
pokojowej współpracy z wszystkimi tamże 
mieszkającymi narodami.

2. Komitet Akcyjny daje wyraz swemu nie­
zachwianemu oczekiwaniu, że przy wszystkich 
układach i krokach, odnoszących się do ter;to- 
rwum Bliskiego Wschodu zagwarantowaną bę­
dzie pełna integralność mandatu palestyńskie­
go i uznanem będzie szczególne stanowisko Pa­
lestyny jako kraju żydowskiej siedziby naro­
dowej.

3. Komitet Akcyjny oczekuje po Egzekuty­
wie, że la zastępować będzie wr tym ważnym  
okresie interesy siedziby narodowej narodu ży­
dowskiego w Palestynie ze szczególną uwagą 
i  energią.

4. Komitet Akcyjny daje wyraz pewności, że 
wszystkie z nowym porządkiem rzeczy' na 
Wschodzi', w związku będące przedsięwzięcia, 
które dotyczą gospedsrezego rozwoju Palestyny 
lub interesów życlcwskiej siedziby narodowej 
bezpośrednio lub poślednio, stanowić będą 
przed ich wTejściem w życie po myśli 
postanowię.! mandatu przedmiot narad z orga­
nizacją syońską jako Jewish Agency.

II
Po wysłuchaniu sprawozdań Egzekutywy i 

sprawozdań z Palestyny stwierdza Komitet Ak­
cyjny; Szereg uprawnionych postulatów i skarg 
żydowskiej ludności w Palestynie, przedłożo­
nych przez 'Egzekutywę syońską rządowi bry­
tyjskiemu i admin.stracyi palestyńskiej, nie 
doczekały się dotąd zadowalającego załatwie­
nia. Komitet Akcyjny wznawia tedy swoje żą­
dania, by Egzekutywa -podjęła energiczne kroki 
c:,,cm uzyskania u wszystkich dotyczących in- 
stancyi uregulowania wspomnianych postula­
tów i skarg.

Zamknięcie obrad.
Po przyjęciu powyższych rczolucyi zamknął 

przewodniczący Komitetu Akcyjnego nad rabin 
Dr Cliajes o 3 popołudniu posiedzenie Konnie 
iu Akcyjnego.

Przedstąw7ićiel ,.Naszego Przeglądu" miał 
sposobność prowadzić dłuzsżą rozmowę z pew­
nym wybitnym w'SpolpracoNvnikiem Ligi Na­
rodów7. '

W ‘rozmowie poruszono głównie sprawę o- 
c-hrony mniejszości 1 traktatu o mniejszo­
ści acli. .

Zdaniem owego współpracownika Ligi Na­
rodów7, traktat o mniejszościach, na który o- 
pinia polska tak nicchętnem spogląda okiem, 
przedstawia z punktu widzenia państwowego 
wiele stron dodatnich, Bezwątpienia w inten- 
cyi autorowi irąkłatu leżało skonsolidowanie 
i zabezpieczenie nowopowstałych państw o md 
nośęi mieszanej, przez uchronienie ich dzięki 
tbektateftyi, przecł rozognieniem się tarć naro­
dowościowych i wewnętrznemi waśniami na

oj lh*/ .leżeli czasem traktat o mniejszusiaaoh 
wydoje się drażniącym, to nie należy prztu®. 
zapominać, że zwłaszcza, gdy chodzi o mniej­
szość narodowo, która jest odłamkiem ’ narodu 
tworzącego jakieś sąsiednie państwo, traktat
0 mniejszościach jest nader korzystny dla pań 
stwa, które go podpisało. Traktat daje rek.?j- 
mię, że wszelkie nieporozumienia i spory na 
tle narodow7ościowrem, któreby mogły spowodo­
wać konflikt między7 poszczególnemu państwa­
mi, nieraz bardzo ostre, dadzą się załatwić w  
sposób daleko łagodniejszy przez przeniesie­
nie ich przed forum Ligi na teren międzyna­
rodowy.

Tu nie od rzeczy będzie zauważyć, żc błędna 
jest zupełnie opinia, jakoby zwrócenie się ja­
kiejś mniejszości ćo Ligi Narodów było aktem 
nielojalnym, niemal zdrada wobec swrego pań 
stwa, jakiemś uciekaniem się do interw7encyi 
trzeciej strony. Z naciskiem należy podkre­
ślić, że Liga Narodów rie jest właśnie taką trze 
cią stroną, którnby mogła być tylko jakaś ob­
ca poteneyał L iga . Narodów jest inslytucyą 
międzynarodową, należącą w7 równiej mierze do 
każdego z państw, które są jej członkami i nic 
może być uważana ża stronę trzecią, oncą.

Pod tym względem opinia publiczna Hic-wv 
bazuje dostatecznego zrozumienia charakteru
1 znaczenia 'Ligi Narodów7. W państwach za­
chodnich, wr Anglii zwłaszcza, inaczej na t e ’ 
sprawy patrzą.

Jest rzeczą niewątpliwą, że jednym z naj­
istotniejszych powmdów niepopułarności trakta 
łu o mniejszościach jest to, iż nie jest on ogól­
ny, nie zośtał podpisany przez wszystkie pań- 
stwta. To jest jego nieszczęście, dlatego wyda­
je się im drażniącym. Obecnie wszakże dają 
się spostrzec tendeneye do rozszerzenia go, je- ,

Z PALESTYNY.
"W ALKI MIEDZY DRTjZ /vM I A  (TffiZE.śCTśW 

NAMI w L IB A N O N IIi Od pewnego czasu toczą 
się zacięte w7alk i pomiędzy D ruzam i a tam tejszym i 
chrześcijańskim i Arabam i. D ruzow ie napadają  11- 
staw icznie na w sie chrześcijańskich Arabów. Po­
między chrześeijanm anii panuje w ielka panika. 
Chrześcijańscy A rabow ie zw rócili su; o pomoc ucr 
rządu  (ŻBK).

KUCH BUDOWLANY W  TEL-PIJO T. Ruch bu 
(lowlan.y w  T cl-F ijo t rozw ija się ustaw icznie. Wię 
Ce) niż 10 rodzin już zam ieszkało w  tej now ej 
dzielnicy. IV tych dni ach tna tu zam ieszkać cały 
szereg dalszych rodzin, 7

X  BIBLIOTEKI NAllOilOW E.I W JEROZOLI­
MIE, K ierow nik biblioteki narodow ej żydowskiej 
W Palestyn ie dr Ilugo Bergm an, k tóry  znajduje się 
obecnie zagran icą uzyskaj dla biblioteki a rch i­
wum P ereca Srooleńskina, k tó re  zaw iera  bardzo 
wiele ciekawych dokumentów. W  przeciągu osta t­
nich czterech miesięcy o trzym ała biblioteka ogó­
łem 3451 nowych tomów z Am eryki, P aryża  i  P o l­
ski.

NOWY SA ON] STYCZNY KLUB Wr JA F F IE .
W Jaffie odbyło się o tw arcie nowego klubu syoni- 
3 tycznego. U roczystą mowę w stępną w ygłosił p. 
Supraskk P ostanow iono w ybrać jako członka ho­
norow ego Achad Haam a. Klub posiada rów nież 
w ielką salę do czytania.

żeli nie formalnie, to przynajmniej moralnie. 
Mogłoby się l.o stać np. w formie uroczystej de 
j; la racy i, złożonej przez państwo, które nie pod 
pisało traktatu o mniejszościach, że noczuwa 
się do obowiązku stosowania jego postanowień 
o ochronie mniejszości.

Mylą się wjęc ci — a jest ich wiele nawe® 
wśród polityków — którzy przypuszczają, że 
traletat o mniejszościach bedzie mógł być — tu 
nas2 interlokutor szukał przez chwilę słowa — 
mówiąc wulgarnie,, lecz dobitnie — „skręcony". 
Jakiem już zaznaczył, tendeneya jest wręcz 
przeciwna, opiera się ona na zrozumieniu zna 
czenia i pożytku postanowień międzynarodo­
wych, zapewniających ochronę mniejszości. .O 
becnic, np. nie ulega wątpliwości, że przy za­
wieraniu pokoju Turcjm będzie musiała pod­
pinać traktat o mniejszościach.

O żadnem „skręceniu" traktatu o mniejszo­
ściach, w ten lub inny sposób, niema .więc mo 
wy. Państwo, któreby usiłowało to zrobić, 
ściągnęłoby na siebie najstrasznejsze podejrze- 
na znęcania śię nad mniej szóści amk

Wreszcie z czysto polskiego punktu widzenia 
należ} przeciwstawić się wszelkim takim po­
mysłom; o ile gdziekolwiek Istnieją. Nie wol­
no zapominać, że poza granicami Państwa Pol 
slćiego mieszkają liczne rzesze Polaków, w  
Niemczech i w Rosy;. Obecnie sytuacya jest 
taka, że Polskę w "tosunku do mniejszości nie­
mieckiej obowiązuje traktat 0 mniejszośeiacłt, 
Niemcy zaś zobowiązały się do przestrzegania 
przepisów o ochronie mniejszości jedynie w  
stosunku do Polaków, zamieszkałych w nie­
mieckiej części Górnego Śląska. Ale Niemcy 
nie należą do . Ligi Narodów7. Wcześniej, czy 
później wejdzie na porządek dzienny sprawa 
przyjęcia Niemiec do Ligi Narodów7. Wówczas 
Polska stosująca u siebie traktat o obronie 
mniejszości, bedzie mogła — i zapewne nie o- 

-mieszka tego uczynić — postawić jako waru-' 
nek, przyjęcie przez Niemcy analogicznych zo­
bowiązań względem mniejszości polskiej w  
Niemczech, p '

Tego wszystkiego Polska nie będzie mogła 
zrobić, nic będzie mogła zabezpieczyć ochrony 
praw mniejszości polskiej w .państwach ościen­
nych, o ile tymczasem, sania u siebie tiaktat 
o mniejszościach, jak się wyraziłem „skręci".

Reasumując^ uważam, że traktat o mniej­
szościach będzie i powinien być utrzymany. A’ 
le w7i°le jeszcze pozostaje do zrobienia w kie­
runku jego praktycznego zastosowania na tere­
nie Lig: Narodów. Wszystkie usiłowania po­
winny dążyć do znalezienia jakiejś lepszej 
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.pr©cetLury( któraljy pizetlewszyslkiein była dla 
państwa zainteresowanego niedrażniąca. Mu­
sim y dojść stopniowo do lego, by zwróefenie 
się jakiejś mniejszości eto Ligi Narodów było 
uważane za jzccz  normalną i nie uchodziło za 
alit nielojalności względem państwa. /  

Poezątkowo skargi mniejszości były konmni 
kowane wszystkim członkom Ligi Narodów, 
następnie zmieniono procedurę w ten sposób, 
że skargi przesyłano zainteresowanemu Pań­
stwu i członkom Rady; ostatnio wreszcie w y­

łoniono w tym celu specyąlny komitet trzech. 
Ale i przeciw tej procedurze 'zgłoszono sprze­
ciw-. Wysunięto żądanie, aby zawsze jakieś 
państwTo brało odpowiedzialność za zgłoszo­

ną skargę. Sprawa ta zapewnie wypłynie na  
najbliższem plenarnem Zgromadzeniu Ligi Na 
rodów. . ■,- ~

Wkońcu rozmowy na pytanie, czy wśród 
skarg mniejszości narodowych były też skargi 
żydowskie, współpracownik Ligi narodów od- 
powdedział krótko: „Nie“,

I f l i l l l L , , ,
Wniosek w sprawie zukasu ryłmsilnej rzazi bydła.

, D nia 26 m aja zgłosili endecy — jak  już donie­
śliśm y — następujący w niosek:
■ P ra w ie  w e w szystk ich  rzeźniach w  Polsce by­
dło jest zabijane przez żydowskich rzczaków , zo ­
stających pod ścisłym  nadzorem  rab inów  i miej 
seowego kahału . Je s t to  taić zw ana ry tualna  rzeź 
bydła, bowiem m asy ciemnego żydosiwa me i"

; dzą m ięsa, k tó re  p rzez ich rzezaków  nie zostało 
‘jozitane za koszerne, przyczepi lary żydzi K ‘ko 
przodki, bo tylne części sztuk naw et koszernych 
są  d la  nich zabronione do spożycia, Np tui; dnie Zv 
rtzi w ięcej ośw ieceni do tych przepisów  zupełnie 
się  n ie  stosują—  dla nich i m ięso św ińskie nie jest 
Itrefne.
'■ [Uznanie, czy dane m ięso jest koszerne, polega 
h a  skoanstanlowainu, czy błona pokryw ająca płu- 
,ca, tzw . opłucna, je s t ca ła  i nie p rzyrosła  do ścian 
k la tk i p iersiow ej. ,

Z nowoczenemi naukow em i metodam i badania 
.Jrzezaka nie m ają nic wspólnego. Są one p rasta rym  
przeżytkiem  przepisów  sanitarnych w yniesionych 
przez Żydów z Babilonii, łub  Egiptu. W ówczas 
;w idocznie znano n iek tó re choroby płuc z zapale- 

. niem opłucnej połączone i słusznie uw ażano spoży­
c ie  m ięsa z takich zw ierząt za szkodliwe — poza 
tem nic więcej. Jak  niedostateczne są jednak bada­
n ia  rzezalka, św iadczy fak t, iż  sztuki uznane za ko 
sżerne są bardzo często przez nadzór w eterynariiy  
.całkowicie1' odrzucane z powodu n ieraz .bardzo 
niebezpiecznych chorób zakaźnych: w  płucach na 
(k tórych  figuru je pieczątka rzezaka „koszer" zna j­
du ją  się guzy gruźlicze, rakow ate , pasożyty itp.

Sam sposób w ykonyw ania tego ry t u atu żydów 
takiego, m ianow icie w ydym anie ustam i zostało u- 
zoane za  ni-ehygieniczne naw et przez w ładze ro ­
sy jsk ie i w skutek tego zabronione; nadym ający 
może być chory na choroby zakaźne:

[Wiedzą o tem wszystkiem  doskonale rab in i, rze

■ zacy i kabały , lecz im nie o liygienę chodzi, a o 
1 zbieran ie daniny za rzeź lak z ludności żydowskiej 

jak  i chrześcijańskiej n a  korzyść kahałów  żydow ­
skich. a także o opanow anie przy pomocy lego 
niby ry tuału  handlu mięsem i bydłem, co też im 
się u nas \v  zupełności udało. Gdy handlarz ehrze- 

! ściijanin bije w łasne bydło, to  rzezacy żydowscy 
zaw sze znajdują w  takiej p a rty i procentow o wię- 

I • ej 'sztuk trefnych, aniżeli u bydła należącego do 
handlarzy  Żydów; W  len sposób chrześcijanin o- 
Ir  nuije w rezultacie za mięso ze swego bydła 
znacznie m niejszą sumę pieniędzy, bo za przodki 
m ięsa koszernego na rynku  znacznie drożej płacą 
dzisia j różnica przekracza już naw et 280 tys. mkp. 
na sztuce bydła rogatego.

Ta m etoda, system atycznie przez rzezaków  i 
stojących poza nimi rabinów  i kahały  stosow ana, 
pozwoliła Żydom opanow ać cały handel mięsem 
i bydłem i p raw ie  całkowicie w yrugow ać /  niego 
chrześcijan. Udział chrześcijan nie przew yższa o- 
becnie 10 proc. Z opłaty  pobieranej za rzeź ry tuał - 

’ na tylko kilkanaście p roc.' idzie na korzyść rze 
żaka, resztę zabiera gm ina żydow ska na swoje 
cele; w ten sposób z chrześcijan jest ściągany sta ­
ły podatek na korzyść gmin żydowskich. Z tego 
powodu ry tualny  ubój bydła znakom icie podnosi 
cenę m ięsa i przyczynia się bezpośrednio do jego 
drożyzny.

Specyalną uw agę należy zw rócić na to, że pra 
fclykownny przez rzczaków  koszerny ubój bydła 
nie odpow iada odnośnym przepisofn o rytuatnej 
rzezi bydła (Szulchan Aruch, K sięga .Torę Dea a n  
1—13 wrzględnie Talm ud, trak ta t Chullin) nrzedo- 
w szystkiem  dlatego,-że ji# przed ubojem spędzane 
do rzeźni bydło jest klóte. kaleczone, często mó $i> 
Wet połam ane żebra, a zatem w myśl przepisów  
jest już ,,chore" i jako  takie ..trefne", o ezem w ie ­
dzą doskonale rabini, rzezacy i kahały , lecz pokry

w ają ten fakt milczeniem ze względu na zasatfefa- 
czy cel tego rzekom o rytualnego  uboju bydła. [We* 
szćie zaznaczyć należy, że rzeź ry tualna  uznana 
została na całym św iecie za sposób ' najbardziej 
barbarzyński, k tó ry  zresztą  i pod względem hygie 
ny pofostaw ia w iele do życzenia, bo męczenie 
zwierzęcia i trzym anie go całemi godzinam i w  
śm iertelnym  przestrachu  w pływ a na w ytw orzenie 
w1 organach szkodliwych dta spożywców m ięsa 
substanc ji. 1 ■ \

Zważywszy, że: 1) sposób ry tualnej rzezi .je s t 
ty lko pozorem do ściągania n iesłusznego haraczu  
z chrześcijan na rzecz Żydów, 2) nie m a on nic 
w spólnego z zasadam i hygieny i naukow ym , san i­
tarnym  nadzorem , a przeciw nie im przeczy, -3). 
służy tylko do zw alczania k o n k u ren c ji handlu 
chrześcijańskiego, opanow ania handlu m ięsem  i 
bydłem w yłącznie przez żydów  i um ożliw ia dow ol 
ne podnoszenia cen m ięsa i powoduje jego droży - 
zne na rynkach miejskich, 5) rzeź ry tu a ln a  p rak ty  
kow ana przez żydów  w yłącznie w celach finanso­
wego wyzysku nie ma żadnego zw iązku z is to tą  
i eligii, (i) naw et sztuki uznane przez rzezaków  za 
koszerne podług ścisłego brzm ienia latm udu o  
rzezi ry tualnej są  jednak „tre fne”, 7) w e w szyst­
kich niem al państw ach na zachodzie rzeź ry tna lna  
już zniesiona, jak o  sposób uboju wysoce barba* 
rzyński.

Wobec tego podpisani w noszą.
W ysoki Sejm uchw alić raczy: . -<
W zyw a się Rząd, aby zakazał praktykow anego 

w  Rzeczypospolitej Polskiej ry tualnego  uboju by­
dła.

Pod względem form alnym  prosim y o przekaza­
nie tego w niosku Komisy! A dm inistracyjnej P rze­
m ysłowo- Handlowej.

W arszaw a, 26 m aja 1923.
Dr. Dymowski, ks. W yrębow ski, Romocki, Bi- 

tner, Bigoński, ks. N aw rocki, Cieślik. D oianow icz,' 
Kapałezyński, M arciniak, Skowronek, Chaciński| 
Gdyk, Łabęda, .D r ‘ Piechocki, Kubis, Puchałka, 
Dubanowiez, M aślanka, S troński.

Organ ortodoksów' ,,J  u d’1 cytując jiowyższy 
w niosek zauw aża: „W nioskodawcom  idzie t y l k o  
o cele bojkotowe. P rzylem  nie można pom inąć mil 
czeniem śm ieszne ustępy wniosku, w  których  e<n- 
■' . ‘■■(nią na straży  naruszonego ry tuału  żydow­
skiego dowodząc, że ry tualna  rzeź bydła nie Od­
bywa ślę rzekomo w  myśl przepisów  Szulchan 
Aruch u. Nie b rak  leż wTe w niosku ustępów  św iad 
czńcych o ignornneyi na polu naukow em 11.

Aboirulcie 
„Nowy Dziennik*1

Nowożytny dramat Japonii.
O ile  na pow ieści w p ły w  E uropy wybił decy­

dujące piętno, o ile w  poezyre n ie  w iele w niósł no­
w ych w a lo ró w ,'o  tyle w  dram acie okazał sic }i- 
m iarkow anym  i  nie w yszedł poza g ran ice wply 
w ów , a nie pozostał poza g ran icam i reminiscen 
cyi artystycznej. >

:Zrazu n ie przedostaję się d ram at zupełnie W7 tę 
dziedzinę intełeklualizm u japońskiego. Przeciw nie! 
D anjuro  IX wrspólnie z dyrektorem  M orita Kar.ya 
i  innym i s ta ra ją  się nie dopuścić w pływ ów  ob­
cych, tw orząc grupę Kjmlia, k tórej celem było u- 
doskonałenie dawnego dram atu, dociągnięcie go 
do nieprześeigniónych gramie przepychu. Rozumu­
ją  zupełnie prosto : jeżeli św ietnością Kyaknlion 
(dram at w ieku X V III) zdołają zw abić do siebie 
w yższe sfery, to  kw estya ’ jego bytu będzie pewną. 
Tym czasem  organizuje się g rupa przeciw staw na 
Rhimpa, w  k tó rej sk ład  wchodzą ludzie wyłącznie 
młodzi i postępowi, przesiąknięci kulLurą Zacho­
du i  w yraźn ie  ku niej sk łan ia jący  się. Prowody- 
rołn tej grupy,, odznaczającej sio nrzesadnie nnturajł 
stycznym sposobem g ry , jest K aw akam i, akto'r 
m arny, lecz o olbrzym im  zasobie oryginalności. 
D ziałanie jej przypada na koniec X IX  w ieku i po ­
zostaw ia trw a ły  ślad W budynkach teatralnych 
zm odernizowanych na sposób japoński.

P ie rw sze .podstaw y do przeobrażeń sam ego d ra ­
matu, jako gatunku literackiego, dają  dopiero: 
M ori Riuta.ro i Tsuboueni. łU ntaro  pisze w iele 
rozpraw  krytycznych o teatrze, tłum aczy „Fiłota- 
sa“ i  „Em ilję Galotti" L essinga, o raz ..Sędziego 
z Zalam ei’’ Calderona, tw orzy  dram aty  h isto rycz­
ne wierszem , próbuje w reszcie komedyę japońska 
pobudzić do życia sw ą zgrabną jednoaktów ką „ łta  
zartie św. M iehirena n a  ulicy". N ie w iele jednak 
wv-f!a]n rezultatów  jego szczera i sumienna p raca: 
R intnro brakło  bowiem zupełnie nerw u sceniczne­
go. Inaczej da się scharak teryzow ać Jsuboucbi.

; Nie posiada on ogromnej, wiedzy -i in te ligencji 
R intaro, czuje się natom iast doskonale na deskach 
scenicznych. To też tłum aczenia jego "są bardzo 
.■ kil)?.' dram aty  zaś oryginalne, jak Makl-no kata" 
„K iri Iliło -ha” i „Słońce zaszło nad samotnym 
zamkiem'* posiadają bardzo znaczne zasoby dram a 
turgiczne.

Za przykładem  w spom nianych p isarzy  tłum acze 
ń ia zaczęły mnożyć ię. U kazują się kolejno „Ską­
piec" Molierekt, „Monną Y anna" M aelertincka, 
■.Hermani.11 V. Hugo i inne.

Tymczasem um ierają  najw ięksi aktorzy Japonii. 
D anjuro i K ikugoro. obydwaj w  roku i 903, oraz 
Sedanji w  roku 1904. a w raz  z ich śm iercią trac i 
Kyakuhon sw ą zasadniczą podporę. G rupa Shim- 
pa obejmuje nadw ątlone placów ki „starego” d ra ­
matu i rozpoczyna w  roku 1903. kam panię w ysta­
wieniem, \y dość zresztą  dziwacznej przeróbce, 

i dla ' Shakfespeare‘ń'; po  nim przychodzi kolej 
na ..Hamleta ’, ..Knocą .yeneckjęgo” : oraz w roku 
1905 „M akbeta", przerobionego tak, że trzeba dość 
w ielkiej w yobraźni, żeby w nim n tw ór Shakcspea- 
re ‘ow ski rózjpoznae. Nie brak  także przeróbek, jak 
„Saf.o” (z powieści Dandeta) lub „T ragedya Fran- 
ceski" (z „Boskiej Komedyi" I, 5.).

P ie rw szy m  p isa rzem  oryginalnym  jest Eukuchi 
Oclii: o s ta tn ie  lego  'd ra m a ty  sn oisaiie na m odle 
eu ro p e jsk ą , ą w  fo rm ie  tzw. shohonjidali (ud ra- 
m e iezow ajiycii pbwieści lu b  kronik), k tó re  dopro­
w adza do ostatecznej lihystu lizacy i, w y d o b y w ając  
z nich, jak o  oś dram atyczną, ro lę popisową. Ró­
wnocześnie z nim  działa cały szereg  autorów , k tó ­
rzy  p iszą  S7_tuki obyczajowe, a w łaściw ie p rze ra ­
b ia ją  na nie japońskie powieści, jak Koyo („D e­
mon zło ta’1), Tukulom  i  R okw a (.,H otolog i.su’1, 
„C zarny p rąd ”), K ikuchi Yuho („W łasna w ina1’; 
;;S iostry mleczne”, „N atsuko”), Taguchi K ikutei 
(„Kobiece i m ęskie fale"), KitasaEa („K okoro"); 
l  oda Mori i w ie lu  innych. W szystkie te sztuki są  
niezwykle moralne i wzruszające, lecz przesad*©

ne w  płaczliwym sentym entalizm ie, oritz dziwnie 
mdłe i zniewieścLale; za zaletę poczytać iin można, 
że pełne są żyw ości ruchu, stylowego efektu te a ­
tralnego  w syluacyach w strząsających  sw ą szcze­
rą. tragicznością, że o b raca ją  się w szerokiej skali 
uczuć, k tórym  b rak  może czasem analizy, lecz 

. k tóre są niewym uszone i praw dziw e. P rócz d ra ­
m atu obyczajowego istnieje także baśń dram atycz­
na dla młodzieży', gatunek zapoczątkowany przez 
Sdzana mi Iw aya przeróbką „L isa Reinecke Goe­
thego („K itsune no sa lban") jeszcze w roku 3.897. 
N ie b rak  rów nież pról) na polu dram atu  muzyczne 
go. Zasadniczą jego w adą jest w yjście od W agne­
ra , który dla Japonii posiadającej odrębną, a n a ­
wet w ręcz przeciw ną ku lturę muzyczną, pozosta­
nie zaw sze zagadką intelektualną. I na tem polu 
w prow adza ład opiero Tsubouchi, swojemi „ope­
ram i": „Shinkyoku U rash itna1’ i „K aguya— hinie ’; 
stanow ią cuie rodzaj pantominyr, tzw. shin— gaku- 
geki, k tórej rdzeń tkw i w  tańcu pantominieznym 
połączonym ze śpiewem  (furigoto). Obydwa utw o­
ry  są tak napęczniaie przesadnym  lityzm em , że 
mogą pójść śm iało w  parze ze wspólczesnem i so­
bie dram atam i obyczajowymi. W każdym  razie 
narodow y dram at japoński m usiałby się i nadal 
rozw ijać po  w ydeptanej przez Tsubouchi’ego d ro ­
dze.

Obok utw orów  now ej.szko ły  u trzym ują się n a ­
dal d ram aty  sta rego  repertua ru . Byt ęwój zaWdzię 
czają one przedew szystkiem  kostyuińioan, a także 
obrazom dawnych cerem onii rycersk ich  i w ym ar­
łego już p raw ie  zupełnie życia narodow ego.

Trudno orzec, jak i typ przybierze d ram at p rzy­
szłości w  Japonii. \V każdym raz ie  n ie  będzie to 
ani d ram at Zachodu, ani daw ny dram at narodow y. 
Japon ia stoi ■wprost u w ró t kryzysu teatralnego, 
z k tó rego  miejmy nadzieję, w yzw oli się, lecz kiedy 
i jak  —  niewiadomo.. Podobnie, jak niewiadomo, 
jaki obrót przybierze współczesny kryzys teatral­
ny w Europie. r -  Ignacy Scłreiber,
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i m i ®
badań psychicznych.

'Jak wiadom o, w  rb. odbędzie się w  W arszaw ie 
m iędzynarodow y (drugi) kongres badań psychicz­
nych-

M iędzynarodow a organizacya kongresu  obejmu­
je  w  chw ili obecnej 17 państw . W każdem z lycn 
państw  utw orzono Komitet narodow y badań psy­
chicznych, k tó ry—'według w łasnego uznania i 11:1 
w ładną odpow iedzialność— rozsyła zaproszenia na 
itong ies o raz  przyjm uje i ocenia nadsyłane na 
kongre* prace.

Uczestnicy kongiesu  dzielą się na dwie kato- 
gorye: a) członków kongresu  i b) zaproszonych 
gości. x

P r iw o  w ygłaszania odczytów 1 referatów  oraz 
b ran ia  udziału w  dyskusyach służy wyłącznie' 
członkom kongresu . Zaproszenia, otrzym ane o ł  
kom itetu narodow ego, daje osobie zaproszonej p ra  
w o  o trzym ania k a rty  w stępu w charak terze go­
ścia.

Członkami kongresu mogą być tylko osoby, po­
siadające odpow iednie kw aliflkacye, a m ianow i­
cie: badacze, znani zc swych p rac w litera tu rze  
metapsychicznej, przedstaw iciele nauki, delegaci 
instytucyi naukowych, jako też osoby' z pom ierzy 
zaproszonych, k tó re  nadeślą  prace z dziedziny me- 
tapsycliiki, odpow iadające poziom ow i naukowe ■ 

mu i program ow i kongresu.
P rogram  kongresu oLejmuje:
I) D ośw iadczalne badania metapsycliiczne, do­

tyczące zjaw isk  zarów no fizycznej, jak psychicz­
nej natury , 9 w ięc a) Spraw ozdania z dośw iad­
czeń, protokóły, opisy, spostrzeżenia, fotografie i 
w szelkie dowody rzeczowe, b) P race, dotyczące 
metod badania, hipotez kierow niczych przy  b ad a­
niach o raz hipotez n a tu ry  ogólniejszej, naw iązu­
jących łączność zjaw isk metapśychicznych z inny­
mi zjaw iskam i przyrody, o ile te hipotezy op iera ją  
sie bezpośrednio na w łasnych lub obcych bada­
niach eksperym entalnych, c) P race , dotyczące kla- 
syfikacyi, term inologii i. ogólnego ujęcia zjaw isk 
meta psychicznych.

II) P race  z dziedziny fizyki, chemii, biologii 
ogólnej, psychologii i innych nauk. w ykazujące 
analogię lub łączność danych zjaw isk  ze zjaw iska­
mi metapsychicznemi, o raz  takie, k tóre mogą mieć 
znaczenie pomocnicze przy  badaniach m etapsychi 
eznych (np. w iadom ości o zastosow aniu  prom ieni 
ultrafioletow ych przy fotografow aniu w  ciemno­
ści; o przyrządach, kontrolujących zjaw iska, w ia 
domości z zakresu  psychoanalizy i badania poza- 
św iadom ości itp.).

Do program u kongresu nie należą:
P ra ce  z zakresu  psychologii ogólnej i  psychia­

try}. hynnozn, jej stany i objawy, chyba, że ood- 
* czas nich w ystępują zjaw iska metapsyehiczne. 

Dalej: prace, nie oparte  na badaniach metapsy- 
chieznyrh, lecz na intuicyaeh, objawieniach lub na 
czystej speknlaćyi. np. doktryny teozoficznc, okul­
tystyczne, religijne, mesyam istyczne, sipołeczne, po 
lityczne itp.

NADESŁAKE.

W K R Y N I C Y
przyjmuje się na pensyę. — Wikt domowy. 
Bliższa wiadomość ulica Stanisława 2, II. p.

W niedzielę 17 czerwca 1923 o godz. SV2 popoł.
981 odbędzie się zwyczajne

W A L K £  Z G R O M A D Z E N I E
T ow . Żydowskiej Szkoły ludowfej i średniej 
w  Krakowie w wielkiej sali gmachu szkolnego. 
W razie braku kompletu odbędzie się o godż. 6 
ii. Walne Zgromadzenie bez względu na komplet

ZW IĄ ZEK  N A UCZYCIELI języka hebr. p rzy­
pomina, że lekcye pryw atne są jak  zaw sze i nadal 
podczas w akacyi płatne. 617

_i'ii ni ; - - r r n  i. a    -na- »  a
NICZEM N IE  ZASTĄPIONE a przytem  niezbę­

dne z powodów oszczędnościowych i zdrowotnych, 
są  prawTdziwe podeszwy i obcasy gumowe PALMA, 
U ła tw ia ją  one chód. k tó ry  staje się lekkim, są 
trw ftłe i tanie, 010 ich niezaprzeczone korzyści.

KRONIKA.
Kraków, 14 czerwca.

ItewsI
Znany program  dw udniow ego goszczenia prezy­

denta Rzeczypospolitej w K rakow ie został już de­
finityw nie ustalony. Na w ypadek niepogody,- p ro­
gram  nie ulegnie żadnej zm ianie z tym w yjątkiem , 
że -w  ulicy Podzamcze prezydent nie wysiądzie, z 
powozu, lecz wjedzie. na dziedziniec zamkowy.

Komitet przyjęcia prezydenta W ojciechowskiego 
czuwa nad pracam i zw iązauetni z goszczeniem do­
stojnego gościa i dokłada w szelkich starań , by 
uroczystości w naszem  mieście wypadły jak naj­
okazalej.

Prezydyum  m iasta apeluje do ogółu m ieszkań­
ców K rakow a, aby wz.ięli tlununy udział w powala­
niu prezydenta RzeczypospoIitej, Równocześnie 
prezydyum z.wTaca się do w łaścicieli realności, 
aby na dzień przyjazdu prez. do K rakow a i przez 
cały czas jego pobytu w nąszem mieście dekoiff-- 
w ali domy flagam i o barw ach  państw a i m iasta. 
Szczególnie idzie tu o ulice, klórem i przejeżdżał 
będzie orszak tow arzyszący prezydentowi, a v;ięc 
o ulice: Lubicz, Basztową, F loryanską, Rynek, śsv 

. Anny', Podw ale, S traszew skiego, Podzamcze i Ale 
ję Mickiewicza. Prezydyum m iasta uprasza miasz 
k aj o cy ch przy  tych ulicach, ab , przez czas uroczy 
slego wjazdu prezydenta, w yw iesili z okien d o ­
mów dyw any i zdobili je  emblemat ani i ' państwo- 

-wenii) kw iatam i itp.
*

W raz z prezydentem  Rzeczypospolitej W ojcie­
chowskim przyjeżdżają do K rakow a między inny­
mi: M inister ośw iat”  dr Głąbiński, m inister prze­
mysłu i handlu inż. K ucharski; dyr. kancelaryi cy­
w ilnej prezydenta p. Lenc, w icedyr. kancelaty i 
w ciskow ej ro tm istrz  h r. Pu sio w ski itd.

*
Bilety wstępu -na dworzec, do B arbakanu oraz 

na uroczyste przedstaw ienia w  T eatrze im. J . Sło­
w ackiego i no dziedzińcu arkadow ym  na W awelu, 
w ydaje sek re tarz  prezydyalny m agistratu  p. S tra- 
sik.

W czoraj rozpoczęło buckrwę b ram y  tryum falnej 
u w ylotu ul. Basztowej i Paw iej. Również przy­
gotow ania do dekoraeyi B arbakanu są  w pełnym 
toku. Będzie on ozdobiony flagam i o barw cah  Pań 
stw a i m iasta. V *

*
Podcza bankietu w salach Starego Teatru w so­

botę o godzinie 7 wieczorem przemawiać będzie 
tylko prez. miasta l edero*vicz, odpowie, prezydent 
Wojciechowski.

 — o -o — —-—i
— TERMIN PRZYJAZDU RUMUŃSKIEJ 

1>aRY KRÓLEWSKIEJ DO KRAKOWA.
Wczoraj zawiadomiono telegraficznie władzę 
krakowskie, że rumuńska para królewska przy­
jeżdża do naszego miasta nieodwołalnie dnia 
27 bm. o godzinie 9 rano. Król rumuński z mał­
żonką przybędą do Krakowa osobiprm pocią­
giem w otoczeniu licznej świty i przedstawi­
cieli dyplomatycznych. Rumuńska para królew 
ska zabawi w Krakowie do godz. 3 popołudniu. 
Komitet czy mi przygotowania około ułożenia 
programu przyjęcia, który między innymi 
punktami obejmował będzie uroczyste powita­
nie w dziedzińcu Barbakanu.

— DZIENNIKARZE RUMUŃSCY W KRA­
KOWIE. W .sobotę IG. bm. rano przyjeżdżają 
do Krakowra dziennikarze rumuńscy do Krako­
wa na dwudniowy pobyt. Gośćmi zajmie się 
syndykat dziennikarzy7 krakowskich.

— NOMINACYA. Na ostatniem tajnem po­
siedzeniu Rady miasta Krakowa mianowany 
został naczelnik wrydzialu I b magistratu Dr 
Slanislaw Hergct radcą magistratu.

— PRZEZ KUCHNIE DO POKOJU. Wczo­
raj w południe skradziono z mieszkania p. Ri- 
bnęra przy ulicy Zielonej 1. 7 wiszącą na 
drzwiach suknię i torebkę z biżuleryą. W to­
rebce znajdowały się 2 złote pierścionki, złote 
broszka, złote pióro do pisania i olcolo 500,000 
mp gotówką.' Sprawca wszedł do mieszkania 
przez riiezamkniętą kuchnię i popełnił kradzież 
w  chwali, gdy domownicy byli w sąsiednim 
pokoju.

Z y u z iI  k u p u jc ie  sz-^kel!

ZteatrH, literatury i ssiaki.
—  Z TEATRU ŻYDOWSKJtEGu. Około 20 bm. 

.przyjeżdża do K rakow a nu bitka gb-ianny-. li v. y-
znana w ileńska trupa  operetkow a z ulubio­

nym i artystam i: pp. A riukiem . A ul*V lską. Alo.jt- 
filow ą, W inderem, L ubartow ską, Rom anem Tasteu 
rem  i św iatow ej sław y . subreU ą J. Siii.ergo, 
Trupa ta  w ystaw i w  K rakow ie następujące ope- 
reiki: „Susse M adei’*, „Cypke Feler-*,'' ;;Jankele" ; 
;;Dziećko Cyrku" „K rólow a . C yrku1 .T arg  na 
dziew częta": „Tajem nice H arem u", ..Potasz i P erl- 
im itter’* o raz  „Ludzie Szaloma Alltichema"..

Cala p rasa  żydow ska na kresach chwali bardzo 
zespół operetk i w ileńskiej. ,

■iIilotv już! do nabycia u firm y J. Goldmana S tra- 
dom 18. “

—  Z TEATRU IM. J .  SŁOWACKIEGO. D zisiaj 
po raz ilrugi „C zarow nica", k tó ra  ze względu na 
W ystępy dwóch św ietnych artystek  o raz naszego 
znakom itego trag ika p. Sosnowskiego sta ła  się 
alrakcyą dla artystycznych sfer naszego m iasta . 
„C zarow nica" pow tórzona będzie w  niedzielę 17 
bm. wieczorem . Ju tro  uroczyste przedstaw ienie z. 
okazyi w izyty p. ‘prezydenta Rzeczypospolitej, na 
którem  pow tórzone będzie „W esele" W ysp iań ­
skiego.

W sobotę w y j ą t k ó w 7 o o godzinie 4 popoł, 
„Matka Jugow iezów " dla młodzieży szkolnej; w ie  
ozorem o godzinie 8.45 na W aw elu „O dpraw a po­
słów  greckich". W  razie niepewnej pogody przed­
staw ienie w aw elsk ie odbędzie się w  terminie po­
danym  przez dzienniki; bilety  zachow ują w ażność.

— Z OPERY I  OPERETK I. Adam D idur w ystą­
pi dziś We czw artek  dnia 14 bm. o godzinie 7.45, 
po raz drugi i osta tn i w  operze Pucciniego „To- 
sca", w której jest niezrów nany w  ro li S carp ił, 
P a rtn e rk ą  jego nęćzie Helena Lowczyńska, znako 
m ita p r i m adonna opery  król. w  Belgradzie. Ju tro  
w  piątek rozpoczynają szereg gościnnych wyślę*, 
pów  znaina d iva operetki lw ow skiej Helena Miłow 
ska i reżyser tej operetk i F ilip  K uligow ski wi 
swych najlepszych ro lach w  prześlicznej opereteo 
O. S traussa pt. „Dookoła m iłości”.

— Z BAGATELI. Dziś rozpoczynają występy, 
znakom ici a rtyśc i tea tru  Szyfmana w  W arszaw ie 
p. Ćw ikPńska i p. G rabow ski w  „Szła"de koko*"* A r- 
m ont’a i Gerbidon‘a. Świetna kouredyi. o r a z  w ystę  
py tej m iary  artystów  jak  p. Ćwiklińska i  p. Cra-i 
bow7ski obudziły zrozum iałe zain teresow anie, 
m iera „Raju zam kniętego" z udziałem  g o ść  /w ar­
szawskich w  sobotę dnia 16 bm.

- - 0- 0- —  -  .. ,
TEA TR  MIe JSFI IF . J. SŁOWACKIEGO-

Czw artek: „C zarow nica".
Piątek: „Wesele".
Sobota, godz. 4 popoł.: „Matka JugawfcżiSłf^ 
SoDota wiecz,: ..Odprawa posłów gre 
Niedziela popoŁ: „Matka -ugowiczów'^. 
Niedziela *wiecs. „Czarownica”, „

T EA TR  „B A G A TE LK I 1
Czw artek: „Szkoła kokot", -» r ’
Pjątek: , Szkoła kokot".
Sobota: „Raj zamknięty" (pramefS^.,1 t 
Niedzięla popoł.: „Szkoła kokr*”.
Niedziela7 wiecz.. „R aj zamknięty*.

OPERA I OPERETKA1
Czwartek: „Tosca“.
Piątek: „Dookoła miłości1'.

V

Z  salisadowei.
UPROW ADZENIE DZIECKA Z DOMU OJCA.

W czoraj odbyła się przed krakow skim  trybuna 
lem karnym  ciekaw a rozpraw a przeciw  K atarzy­
nie S trachow ej i Agacie Szewczyk, w łościąnkom  
ze Stanisław ie, oskarżonym  o zbrodnię uprow adzę 
nia dziecka. W edle aktu  oskarżenia obw inione w 
lipcu 1922 r. gw ałtem  unrow adziły  swego siostrze!! 
ca 6-cioletniego Jan a  Baka ojcu jego W ojciechowi 
Bąkowi, mimo orzeczenia sądowego, źe dziecko to 
ma się chować u ojca i pozostaw ać pod tegoż o- 
pieką.

Na dzień przed oprowadzeniem  delegat sądowy 
w  Bochni odebrał oskarżonym  ich nieletniego sto 
strzeąca i oddal go pod opiekę tegoż ojcu. a o skar 
żonę mimo to już następnego dnia dziecko to  sa ­
mowolnie i p rzy  użyciu siły uprow adziły  i do sie­
bie zabrały .

T rybunał m e przy ją ł tłom aczenia oskarżonych, 
że działały jedynie z miłości dla dziecka, uznał o- 
oskarżone \w nnem i zbrodni gw ałtu publicznego 
przez uprow adzenie z p ar. 96 u. k. i zasądził je  na 
karp  w ięzienia po 6 miesięcy.

Rozpraw ie przewodniczył s. op-dr Frączkiew lcz, 
oskarżał prok. Golik, poszkodowanego ojca zastę 
pow ał adw. dr Goldblatt, b ron ił oskarżone advr. 
d r .W ahrenhaupt.
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PR ZED  W 1 ROKIEM W  PROCESIE SPÓE- 
NIKÓW HLADlSŻA.

W czoraj zakończyła się rozp raw a w  sądzie w oj­
skowym  przeciw  spólnikoin III ad i sza, oskarżonym  
iO v  spuudział w  aferze szpiegowskiej. Po w yw o­
dach p ro k u ra to ra  .podpułk, B artika i obrońco w 
adw. dr Sanockiego (w obronie kap. Żw ierow skie- 
gó), d ra  K w iecińskiego (w obronie urzędnika Ho- 

-sego') i d ra SchonW ellcra (obrońcy Taboru), trybu­
n a ł udał się na naradę, przyczem przewodniczący 
,pulk. d r B ielski zapowiedział, że ze względu ba 
przypuszczalnie d ługotrw ałą naradę, ogłoszenie 
.wyroku nastąp i dziś, w e czw artek, o godzinie 10 
rano.

O NAPAD RABUNKOWY.
W czoraj w  sądzie okręgowym  karnym  W ICrako 

Wie przed ław ą przysięgłych odbyła się rozp raw a 
przeciw  Anionieinu Tom czykowi, obwinionem u o 
zbrodnię rabunku. W edle ak tu  oskarżenia, dnia' S 
lutego br. nad ranem  na idącego d rogą 7. W rzą >0- 
w ic do Skaw iny Szymona Bruzdę napadł-Tom czyk 
i  uderzył go  k ilka razy podkulkiem orl w’ozu w  
głow ę. Gdy Bruzda Upadł na ziemię, Tomczyk z r  , 
bow ał swej ofierze 120.000 mp. i zbiegł. Obwiniony 
tegoż dnia został a re sz to w an y , i przyznał się do 
zbrodni, tw ierdząc że nie napad ł na Bruzdę, lecz 
szedł z nim, a uderzył go w  tym celu. by go ,,ob- 
szukać".

Na podstaw ie w ei dyktu sędziów  przysięgłych 
trybunał pod. przewodnictwem  s. s. o. M orusa ska 
zał Tomczyka na 2 la ia  ciężkiego w ięzienia z -obo­
strzeniam i. O skarża ł prok. M ichałowski, bronił 
adw . W estfried, poszkodowanego zastęnow ał adw  
d r  Wolf.

Calumniare audecter...
Lw ów , 12 czerw ca.

P rzed  trybunałem  sądu przysięgłych sadu ok rę­
gow ego karuego w e Lw ow ie toczyła się w czoraj 
,rozp raw a w  sp raw ie  T ow arzystw a Medyków Ży­
dow skich przeciw  odpow iedzialnem u '■edakforowi 
b. „K uryera Powszechnego" a obecnemu sekreta- 
retorwi „Słowa Polskiego" p. Tadenszow i Oprole.

T o w arzy ^ w o  Medyków Żydowskich w niosło 
aorauowube w  liipcu ubiegłego roku skargę prze­
ciw  red. Opiole o obrazę czci, popełnioną osnową 
pism.,' drukowego, a m ianow icie przez artyku ł u- 

: mieszczony w numei ze 129 ,,K uryera Powszechne 
go" pt. „ J a k  w ygląda żydow ska śm ietanka?"

W  artyku le tym, pełnym inwrektyw  pod adresem  
.„teteligencyi żydowskiej, k tórej zarzuca między in 
.r.ćmi kradzieże łyżeczek i  innych drobiazgów  z 
cukierni i kaw iarn i, w ystępuje au to r z tw ierdze- 
n e m , że n iejaki rygorozant medycyny sk rad ł z Za 
kładu Anatom ii Patologicznej p repara ty  h isto lo­
giczni i  źe kradzieży tej dopuścił się na skuteir u- 
chw ały  „Tow arzystw a Medykom- Żydowskich".

Z powodu tego artykułu  w niosło 'T ow arzystw o  
ów żydow skich w spom nianą skargę prze­

ciw  Tadeuszow i Opiole o obrazę czci. W  d ocli o 
uzeniu wstęppem  w ziął oskarżony na siebie odpo 
wiedziialność za inkrym inow any artykuł, tw ierdził 
flednWlc, że słowTo „uchw ała" było w  tym  artykule 
n iew łaściw ie użyte, gdyż m iał na myśli jedynie 
cichą zgodę tych członków T ow arzystw a Męfly- 
ków  Żydowskich, k tórzy  z p repara tów  tych k o ­
rzysta li.

Oskarżony podobnie jak  w  dochodzeniach w stę­
pnych tak i podczas rozpraw y  oświadczył, że b e -  

,rze  na siebie odpowiedzialność z tern , że uchw ały 
Tow arzystw o Medyków nie powzięło żadnej, a- 
to li w śród  członków zrzeszenia istn iała cicha zp;o 
Ja aa „ściąganie" p reparatów , na co ze swej s tro ­

jny ofiaruje dowód praw dy.
W  odpoiyiedzi na 'w ierdzenia oskarżonpgc adw. 

Rothfcld zastępca Tow m edyków żyd. zaznaczył, 
że nie może być przeprów adzony na nie dowód 
praw dy, gdyż n ie stanow ią one substra tu  o sk a r­
żenia. Jednakow oż by przyczynić sir do w yjaśnię 
nia sp raw y i w ykazać, że ,,cicha zgoda" jest w y­
mysłem oskarżonego, zgadza się na do.wód o fiaro ­
w any przez p. Gpiołę. Ze swej strony  ofiarow uje 
zastępca oskarżyciela dowód praw dy na dkolicz- 

. ność, że T ow arzystw o Medyków żydow skich nie 
ty lko  że nie dało swego placet, lecz skoro po jaw i­
ły  się pogłoski o „cichej zgodzie" zrzeszenia, po­
stanow i! w ysłać deputdcyę do dziekana wydzia-iu 
medycznego z prośbą, by tenże przeprow adził śle­
dztw o, celem w yjaśnienia spraw y. Nadto członko­
w ie T ow arzystw a rozporządzali w łasnym i prepa- 
rn lajn i ofiarow anym i im przez D row ą Dubównę 
Dla stw ierdzenia tych okoliczności pow ołuje m. i. 
n a  św iadka ówczesnego dziekana prof. B ednar­
skiego. T rybunał po naradzie postanow i’ dopuścić 
dowody ofiarow ane przez obie .strony.

Próby celem ugodowego z-Onfljrienia s“ r mv' nie 
doprow adziły  do rezultatu . Dr, Rothfeld ośw iad­
czył, że w oli dowody praw  dy niż ugouowe za ła­
tw ienie

P r z e g lą d  g o s p o d a r c z y
W sprawie gospodarki cukrowej.

Prezes Związku Przemysłu Cukrowniczego 
poseł Chłapowski udzielił „Kuryerowi Polskie­
mu" następującego Wywiadu:

W 'porozumieniu z ministerstwem skarbu, cr 
na cUkru 'określona będzie, poczynając od dnia 
10 czerwca rb„ w złotych polskich i wynosić 
będzie do końca września bez zmiany 50 zło­
tych za worek 100-kilogramowy kryszt alumnie 
licząc naturalnie akcyzy i innych kosztów. Ce­
na cukru, pozostająca zatem odtąd w zależno­
ści od wartości złotego, określana będzie naj­
częściej co 10 dni i w tych okresach można się 
spodziewać''jej zmiany.

W ten sposób ministerstwo skarbu oraz pol­
ski przemysł cukrowniczy, pragnąc uniknąć 
ciągłych tarć na gruncie niedającycli się uni­
knąć peryodycznyoh podwyżek ceny cul.ru. 
ustaliło stalą jego cenę. Przemyśl cukrowniczy 
zgodził się na powyższe wy jście z sytuacyi w 
nadziei, iż przyczyni się ono do stabilizacyi 
swych warunków gospodarczych.

Jeżeli zaś chodzi o ilości cukru, lctóremi prze 
mysi nasz rozporządza do nowej kamnanii, 
stwierdzić należy z całą stanowczością, iż zgd- 
dnie z niejednokrotnemi zapowiedziami, w y­
rzucać będzie na rynekkwewnętrzny aż do no­
wej kampanii po. 1000 wagonów miesięcznie 
cukru, które winny pekryć całkowite zapotrze­
bowanie ludności we wszystkich dziewicach, o 
ile oczywiście położy się tamo nielegalnemu 
wywozowi cukru do Rosyi sowieckiej, który to 
wywóz przyjmuje podobno zatrważające roz­
miary.

Widoki nowej kampanii są b. korzystne, głó­
wnie że względu na powiększenie obszaru plan 
tacyi buraków.

W roku ubiegłymi wyprodukowaliśmy) 27 ty­
sięcy wagonów, z których 17.500 spożyje kraj 
do końca roku gospodarczego: resztę wywie­
ziono zagranicę. W  foka bieżącym snodziewa- 

' my się, iż produkcys cukru sięgnie 36 tys. wa­
gonów. Dzięki temu nielylko zarejestrujemy 

) większą ilość cukru dla spożycia wewnętrzne­
go, której kraj nie będzie W stanie; skonsumo­
wać, ale możemy się również liczyć ze wzmożo­
nym eksportem.

Celem pokrycia niezbędiych kredyTćw, prze­
mysł cukrów 11 i czy' nawiązał perlraklacye ż ka­
pitalistami zagranicznymi. Wiadomo, iż prze­
m ysł cukrowniczy przelewa wszystkie W aluty, 
otrzymane z eksportu, do skarbu. W ter. spo­
sób oddaliśmy już do dysppzycyi min. skarbu 
1.500 tysilfcy florenów holenderskich. Wpłaci­
my niebawem 4 miliony franków . szwajcar­
skich, i spodziewamy się wkrótce poważnej ilo­
ści funtów angielskich".'

Tego mdzaju automaty czne dcTosowanie ce­
ny cukru do kursu walut budzić musi w społe 
rzenslwie jak najpoważniejsze wątpliwości. 
Jak donosi „Robotnik" ma być w tej sprawie 
zgłoszona w Sejmie inte^pelacya.

 0 -0 --------
CELNE O BLATY M ANIPULACYJNE. Na mocy 

rozporządzenia m inistrów  skarbu  o raz  przem ysłu 
i handlu od wszelkich przesyłek tow arow ych, przy 
wożonych do obszaru  celnego Rzeczypospolitej 
Polskiej, tub też wywożonych 7. tego obszaru, po­
b ie ra  się przy  ostatecznej odpraw ie opłatę m ani­
pulacyjną w  następującej w ysokości:

a) od  tow arów  przywożonych podlegających o- 
płacie celnej — 5 proc. od cla l  eżnie z przypada­
jącą  dopłatą do cla (agiem), najm niej jednak 1009 
mk. od każdej przesyłki;

b) od tow arów  przywożonych wolnych od cla __ 
1 mk. od 1 klg. w ag i surow ej, najm niej jednak I0c0 
mik, od każdej przesyłki;

c) od tow arów  wywożonych — 0,5 mk. od 1 klg 
w agi surow ej, najmniej* jednak 100Ć ipk. od każdej 
przesyłki.

Od przesyłek p octow ych  p o leg a jący ch  opłacie 
celnej pobiera się opłatę m aniuplacyjną w w ysoko 
ści 5 p rcc od sumy cła łącznie z przypadającą 
dopłatą do cła (agiem), najm niej jednak '.1000 mk 
od knżdri r.acaki. P rzesyłki pocztowe wolne od 
cia są w et c również od opłaty  m anipulacyjnej,

Przcsv!k' zadeklarow ane w  sposób niezupełny

lub n iczadek iarow an t we w łaściw ym  term in ie po* 
dlegają niezależnie od innych opląt me.nipulacyj- 
nych dodatkowej opłacie m anipu ncyjaej w  wysOr 
kości 10 proc. od. przypadającego c ła  łącznie £  do­
p ła tą  od cła (agiem). . '

-N iStależnie ' od cła i opłat m anipulacyjnych po* 
b iera się od tow arów  przyjętych na skład urzędo­
w y opłatę składow ą.

Urzędy celue, posiadające w łasne składy u rzę­
dowe, pobierać będą opłaty składow e w e d łu g .pso- 
bnych pizepisów .

Za pierw sze trzy  dni nie pobiera s ię .opłaty.
PROW IZOR YUM BUDŻETOW E NA 3 KW AR­

TAŁ. Na najbliższem  posiedzeniu R ady m iflist-ów  
rozpatryw any będzie. Wniosek m inistra skarbu , Jo  
tyczący prow iźoryum  budżetowego na k w a rta ł 
trzeci bi\

PODATEK OD OLEJÓW  MINERALNYCH. N a
mocy rozporządzenia Rady m inistrów  nałożyło mi 
n isterstw o skarbu  dodatkowy podatek od zużycia 
olejów m ineralnych w następującej w yjokości: Da 
benzynę 55.000 mk. od 100 kg., na naftę 25.000 oa 
100 kg. Od podatku tego w olne są zapasy m niejsze 
od ICO kg.

ZWYŻKA CEN w  NIEMCZECH. Bezustan­
na deprccyacya m\rki niemieckiej spowodowa 
ła szczególnie, w di-ugiej połowie maja ogrom­
ną zwyżkę cen we wszystkich dziedzinach to­
warowych. Według obliczenia urzędu Staty­
stycznego Rzeszy, ceny w handlu hurtowym 
podniosły się o 56.6 procent, w ciągu miesią­
ca maja. Kurs dolara w tym czasie podniósł 
się o 94,4 procent, a cena towarów importo­
wanych podniosła się o 82-2 procent do 5-so  
czerwca. Kurs dolara podskoczył o dalsze 37..2, 
ceny zaś towarów blisko o 25 procent.

PODWYŻSZENIE GRZYWIEN. Poslępują- 
ca wciąż dewraluacya znaków pieniężnych ob­
niżyła z czasem wysokość przewidzianych w  
ustawach karnych, łagodząc je niejako wbrew 
warunkom ustawowym. Wobec tego rada mi­
nistrów na ostatmem posiedzeniu uenwaliła 
rozporządzenie, w sprawie grzywien przewidzia 
nych w obowiązującej w byłym zaborze a- 
nstryacl m ustawcie karnej. Na mocy tego roz­
porządzenia wszelkie grzywny, dotyczące poaał 
ków od spożycia, zużycia i produkcyi ustano­
wione w koronach, rozumieć należy' w mar­
kach. Sprostowane w ,ten sposób, cóbdo walur 
ty podwyższone zostają lOOO-krotnie.-

D o l s r  -  8 2 . 5 0 0 1
Niezwykła zwyżka dolara wywołuje w ca­

lem społeczeństwie zrozumiałe zaniepokojenie, 
spotęgowane w dodatku nie tylko bezczynno­
ścią rVn ’u. ale i grobowem milczeniem jego w  
tej żywotnej sprawne. Wszak jeśli rychło nie 
zostaną zastosowane środki doraźnie działają­
ce. to za zwyżką dolara pójdzie rychło zwyżka 
wszyslkich towarów i po krótkiem okresie po- 
zorntgo wstrzymania drożyzny przeżywać hę- . 
dzierny znowui czasy takie jak w styczniu i lu­
tym, gdy nawet ofieyalny, notorycznie zbyt ni-'" 
ski, wskaźnik drożyźniany podnosi! się o 60 
procent miesięcznie. Podana przez nas wczoraj 
interpelacji Kolo żydowskiego. jest zatem bar­
dzo na czasie, gdj’ż może-zmusi ona wreszcie 

.rząd do zabrania głosu w sprawie katastrofal­
nego spadku marki polskiej.

W a l n i j  '  « f c w i * y :

b o ir y  Ph 7ied. 
i -siary lianid. 
Furty- szterling 
i loreny liolend. 

ranki hancnsWe 
Franki belgijskie 

ranki szwajcars. 
f iry włoskie 
Leje rumuńskie 
‘ jarki niemieckie • 
Korony szwedzkie 
Korony duńskie 
ICeroni norweskie 
korony noabjaek 
Koion' es-słow.
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365—370
245—260
113—117

31,5-36
3 4 -3 5

*

27—30 
- 34 -3 7  

110
p.*) T3,5

160-175
64- 66
26-27

60

102 
flesi 

155 — 160 
6 3 -  G i  
2 4 -2 5  

p.‘) ,57

Paliki Banie Przem. I-V111 
Bank Hipoteczny 
Ban)- M polaki 
Z ier : Bank Kredyt. 
Pawazeehny Bank Kred. 
Bank Comercyalny 1- IV 
B«_x "w. Sp. Zarobków.

Pelakie To w. handl. 
SandL Sp. akc. „Iiuper* 
„Fkarma* Mag. Jawornicki 
-Polaki Gleb*
V. Hartwig, Poznań 
Zeglnga Polska 
B a  śfcTow.Trans. i Żeglug 
Ziałam a iki 1—iV 
Ł  Cagialzki, Poznań 
Parowozy 1-111.
„ Antomotor* fabr. samocb, 
„Lemiesz* fabr.inasz.roln. 
.T r i  e bicia* le l.(
Zakłady amuni c. „Pocisk* 
Buta Żelazna, Kraków 
zv Kucharski fabr. metal. 
HarzfL.d-V:ietorius, odi. Zet 
Pab.Portl.-Cam. Szczakowe 
„®órka“ labryka cementu 
Śierazauakia Zak. Gór. S. A 
,T-pega* Te w. ula prz. gór. 
Ska akc. przem. natt. i g. z. 
Kai j  . ;ki. Iow. naftowe 
Akc. Tow. nart. „Galicya* 
tr.f. dla przem. oleju skal. 
Polska Nafta 
„Pokucie* Naft. Sp. akc. 
„O itóś‘ T. A.
„Pozcl* Powsz, zakł. óud. 
Sytdykai. koszyk. Kraków 
J abi. przek tł. w Trzebini 
„Krakus* 2j.fab.prz.wysk, 

Fabr. cukru w Ckoduri 
t a t r .  porcel. w Cmieli 
Blektr. w S er=zy f-J V 
S. w Niemojowski

•) p. oznacza ostatni poprzeom  kurs transakcyi.
G ie łd a  w arszaw tka z dttin 1? b . na. (PAT) 

Dolary Stanów żjedn. tranz. 770' 0 -  SOjOO, Dolary 
Kanadyjskie tia n z .—*—-. branki francuskie 5 ’5u— 5100, 
Korony czesk ie 2325—2380, fu n ty  aDgieisk-ie 
Marki niem ieck ie 0.83V2—79, Franki belgijskie —
Liry włoskie —■— ' . ___
Czeki i Belgia tranz 4560— 4460. Berlin 0 351-2—0-79 
Gdańsk tranz, 0’85l/2—l/79Holau.dya tranz. 3 i SCO Londyn 
tram.. 180000—377000. Nowy Jork tranz: 71000- 8j000. 
Paryż tranz. 5200-5251. Praga tranz. 2395- :380. 
Szwjjcarya tranz. 14600—14500 Wiedeń tranz. 1'0!— 
098 Włochy tranz. 3860-3760..Sztokholm —

K o lc o w e  kursa efewiz w Zurychu z 13 hm.
(PAT.) Berlin 0.0058 (0.0067) Holanjyu 218 15(218.10) 
Nowy Jerk 5563/4 1&56 50) Londyn 25.69 (25.68) Paryż 
o5.70 (35.7i)  Mediolan 2 j .8o (25.82) Praga 16.61 <16 16)
. Budapeszr 0X73/4 (u-*S02) Belgrad 6‘20 (6'20) Sofia 6.30 
(6.32) W arszaw a 6 X 9 .8 0  (0.00.87) Wiedeń 
0-00781/4 ((J't078l/4) Austr. korona stemplbw, 0*00781/4 
(00781/4).

w pa Triasie oznaczają knrs dnia poprzedniego 
--------- IO-0-------- -

STINNES ROZCIĄGA SW E OPERACYE NA 
ŁÓDŹ. O rokow aniach S tinnesa-z  przem ysłem  w  
przyznanej Polsce części G. Śląska powszechnie 
już Wiadomo. Obecnie donoszą pism a żydowskie, 
że w Lodzi baw i od kilku dni, przedstaw iciel mo 
nachijskiego banku Stinnesa, przysłany  celem n a­
w iązania stosunków  z przedstaw  icieiattii w ielkie­
go przem jTsłu łódzkiego. Stimies zam ierza podeAno 
przez założenie w Polsce wielkiego banku, operu­
jącego .w alu tą  pełnow artościow ą, opanow ać prze­
m ysł łódzki, zw łaszcza tekstylny. Zadaniem Stinne 
sowTskiego banku w  Polsce ma być system atyczny 
w ykup akcyj głównych fabryk tekstylnych i siwo 
rżenie trustu , któryby zjednoczył cały przem ysł 
łódzki w  ręku Stinnesa. K rążą  pogłoski, że dal 
szym celem tej, na szeroką skalę zakrojonej akcyi, 
jest opanow anie całego eksportu  tekstylnego z 
Polsk i do Rosyi i w ogóle na rynki wschodnie.

„PEDAGOG" POZNAŃSKI. W  ostatnim  nume­
rze chjcńskiego ..K uryera Poznańskiego” ukazał 
się nii;słychanie butny i żydożerczy artyku ł o „wy 
cieczkach szkolnych i Żydach". Z agorzały  w S/.o 
W iniźmie najlichszego gatunku a-utor, kryjący swo 
je  incognito pod płaszczykiem  „pedagoga i ojca”, 
tak  w ynurza sw oje „pedagogiczne" żale:

„„.Musimy stanow czo usunąć z tej działa l­
ności to, co 'zam iast korzyści szkodę tylko mo 
że nam  przynieść, to  jest udział żydów .

„Jeżeli konstytucya pod p resyą żydowską 
i  lewicową odrzuciła zasadę szkół wyznanio­

wych i  zm ieszała młodzież 'żydowską ob-ęa i 
wrrogą nam  z naszą, po lską i  chrześcijańską, 

to  ani pedagogow ie —Połacy an i społeczeń- 
stsvo . nie ma najm niejszego obow iązku błędu 
tego wzm acniać i  przez dopuszczanie żydów  
do łączności z kolegam i i poza szkołą, w p ro ­
w adzać ten bezwzględnie w rogi i szkodliwy 
p ierw iastek  do naszych rodzin —  do domów 
polskich.

„Zrelsztą W ielkopolska,! Pom oras i jfcp k  
nie na to pozbyły się żydów  .drogą w ielo le­
tniej trudnej i żmudnej pracy, aby te raz  po­
zw alać na w ciskanie się ich do naszego społe­
czeństwa.

'(i,Musi w ięc być w  całej Polsce wiaaomem, 
że młodzież żydow ska nie ma w stępu na na 
sze k resy  zachodnie, i że w  raz ie  przybycia iu 
z wycieczką nie będzie przyjm ow ana do do 
mów polskich w  gościnę, nie będzie korzysta-- 
ła z tych udogodnień i pomocy jak ą  zawsze 
znajdzie młodzież polska".

„Żydzi sam i pov inni zrozumieć, że są tu  w ie 
cej.niż niepożądani, że m ogarich spotykać w re  
szcie bardzo w yraźne przykrości—  niech więc 
w ypersw adują sobie nasze kresy  zachodnie — 
niech je  om ijają! Tego żądam y stanowczo..”

„P edagog” polemizujący z konstytucyą a r  gum en 
tein „presyi żydowskiej i lew icow ej” , „pedagog” 
trąb iący  wieść złow rogą, „że młodzież żydowska 
nie m a w stępu” do jakiejkolw iek dzielnicy pań­
stw a, w reszcie „pedagog” grożący „bardzo w yra- 
źn em i. przykrościam i” —  tak i „pedagog” może 
g rasow ać jedynie w’ poznańskiej zagrodzie liacken- 
k reutzlerstw a.

ROZBÓJ „ROZW OJU” W  W IELUNIU. Z W ie
lunia donoszą, że od kilku tygodni rozpanoszyła 
się lam 'banda młodocianych faszystów , którzy, pod 
wodzą uczniów tam tejszej szkoły realnej, u rządza­
ją co w ieczór napaści na Żydów w  ogrodzie m iej­
skim. Chuligani nie szczędzą starców* i kobiet. Wie 
lokrotne interw eneye poważniejszych obywateli 
m iasta u w ładz policyjnych jak rów nież u s ta ro ­
sty nie odniosły żadnego skulkn. N apady ni etyl ko 
nie nsla,ją, ale przyjm uje w iększe rozm iary. Po 
„odżydzeniu” ogrodu chuligani przenieśli się do 
centrum  m iasta, gdzie kontynuują sw ą „natryoty- 
czna“ robotę, k tó ra  co w ieczór przynosi- „obfite 
płody” w postaci poiu-rbowanyęh przechodniów  ży 
dowskich. .M. in. w  dniu 4 czerwca chuligani rzu ­
cili kam ieniam i w  idącego na nabożeństw o do sy-

Olga z OimkfclMumów 
Eiłrsteafeldowa

umarła po długich i dolegliwych cier­
pieniach w Lrakowie, duia 13 czerwca 

1923 r. przeżywszy lat 36.

Wyprowadzenie drogich zwłok nastąpi 
we czwartek, dnia 14 czerwca 1923 r. 
o godzinie 3 popoł z domu załoDy, 
przy ulicy Dietlowskiej L. 36, wprost 
na miejsce wiecznego spoczynku. 
Na smutny ten obrzęd zapraszają 

Krewnych i Znajomych.

Stroskani ml rodzice i ruuzeoslwo.

nagogi rab ina m iejskiego. Napaściom  tym tow a­
rzyszy i naciaje im charak ter „ideowy” zydożercza 
akcya tygodnika wychodzącego p. n. „W ielunia 
n in“, jak  rów nież liczne w iece urządzane przez 
tow. „Rozw ój”.

PROTEST PRZECIY/KO Z A M K N Ą  TU SZKÓŁ 
TOW. „NASZE DZIECI” . Na posiedzeniu prezy- 
dy jm  w arszaw sk ie j Rady polskich zw iązków  za-. 
\\odov, \ch  posła w ioną została  na w niosek dełega 
tów  żydowskiej rady  centralnej na porządek dzień 
ny sp raw a zam knięcia szkół tuw . „N asze Dziec’”. 
Uchwalono spraw ę tę poruszyć na konferencji ooł 
skich klasow ych zw iąztów , odbyć się m ającej 21. 
bm. w raz  ze■ spfffwą repYesyi na robotnicze orgay 
nizacye w  ogóle. . . .  -

KIEROW NICTW O W ARSZAWSKICH TEA- 
TRÓW MIEJSKICH. W edle ostatecznie sferm uło- 

: w anego projektu kom isyi tea tra lnej ki^oiw nicfw a 
I teatrów  miejskich ma być pów ierzom  duum w ira- 
I łowi, składającem u się ' z  pp, O sterw y i  SliWie­

ki ego. • . '
P ertrak tacye w  tym  k ierunku foczą kię. Juz, « 

i dziś albo ju t-o  oczekiwana jest uecyzya. - j

Z OSTATNIEJ CHWILI.

M o n i t  p i ł a  B i M M i z o .
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 13 czerwca (M) Z Białegostoku 
donoszą:

General Bullak-Eałachowicz został zamordo­
wany w drodze pomiędzy Brześciem a Białym  
stokiem, jadąc wozem do Białowieży.

Sprawców zbrodni nie wykryto. Szczegółów 
dalszych brak.

l i i  M m  M e w a  M M .
(Telefonem od naszego korespondenta)

■Warszawa, 1S czerwca (M) Dziś nastąpiło o- 
twarcie trzeciego Zjazdu Hechalucu w Polsce w  
obecności 63 delegatów z całej Rzeczypospolitej.

P. Haller jsdzie do Ameryki.
(Telefonem o<? naszego korespondenta).

, Wai szawa. (M) Wiadomość podana w  niektó 
rych pismach o rzekomej kandydaturze b. gen. 
Józefa Hallera na stanowisko przewodniczące­
go ścisłej /Rady wojennej, nie odpbwiada praw­
dzie. Jak się dowiaduję b. generał Haller wy-: 
jeżdżą w dniach najbliższych do Ameryki

Sprawa a s t y i  u l i o ń i  naw iiize i.
(Telefonem cd naszego korespondenta).

W arszaw a, 13 czerw ca. »(M) Na dzisiejszem po­
siedzeniu kom isyi praw niczej om aw iano ustaw ę 
o am nestyi. Do art. I. ustaw y w niósł przedstaw i­
ciel Koła żydowskiego p. H artg las, by am nestyą 
objąć przestępstw a popełnione do 20 kw ietn ia  
1923 a nie do m arca, jak przew iduje p ro jek t-(P o­
p raw ka upadła.

] Również do art. 3 ustaw y w niósł poseł H arl-  
i g las popraw kę, ą m ianowicie, by w yelim inow ać 
i z rzędu przestępstw  niepodlegających am nestyi, 
I czyny, zm ierzające do obalenia ustro ju  paustwo- 
i wego i  społecznego i przen iesien ia czynów tych 
j do artyku łu  6, norm ującego am nestyę za przestąp

stw a polityczne. Również i U poprawka upadłą 
przeciw  gćłc -̂om PPS. i mniejszości narodowych.

Nie nzyskała też w iększości reeolucya posSa 
Som m ersieina, by dezerterów , przebyw ających za 
g ran icą  zrów nać zdezerteram l w  państw ie N ato­
m iast po 3-krotnem g łosow ariu , uchwalono w nio  
sek wymienionego posła, byam nesiyę rozóa(yłą6  
na dezerterów  narodow ości niepolskiej w ok̂ ę̂gii 
apelacyjnym Iwowsjdm , jeśli najdalej do miesiab 
ca zgło-szą się do służby, wojskow ej, y  *

O woBność gromadzeniasiQ.
(Telefonem od naszego korespondenta). *

W arszaw a, 1" czerw ca. (M) Na '*vdsiejszem po­
siedzeniu sejm owej kom isyi konsf/.acy jnn l rfaz- 
patryw ano  w  ogólnej dvkusyi p reiek t n s ta w r  o 
zgrom adzeniach opracow any przez pr/ewo;!-*5- 
ezaćego komisyi, ks. posła Lutosław skiegc PO 
przem ów ieniu referen ta  przedstaw iciel rządu, w y 
stąpi łw  obronie projektu, opracow anego przez 
rząd.

Z o s trą  k ry tyką  obu projektów  w ystąp ił poseł 
Reich, podkreślając, że projekt ks. L u tosła \ skie- 
go tchnie duchem policyjnym  i znacznie odbiega 
od dem okratycznych zasad  w olności grom adź ana  
się. NiedoDUs-.czenic do dyskusyi na sejmikach! 
poselskich uw aża m ówca za niedopatrzenie, k tó re  
należy skorygow ać. ~Ą

W tymsamym duchu Drzem awiał Kłset Grun- 
baum. ć

Po odnowiedzi reprezentanta rządn, odlożc no 
dalszą dyskusye do rastępnego  posiedzenia.

Sprawa finansów komunalnych.
Warszawa. PAT. Na dzisiejszem posiedżemu 

komisyi skarbowej pos, Michalski referować 
projekt ustawy o  ivxnczasowTem uieguiowamtf 
finansów komunalnych. M. in. oświadczył się 
mówca Ła przeka aniem .związkom komunai- 
nym części agend administracyi p a ń stw o w i  
Po dyskusyi przyjęto trzy arf3*kuiy projektu g

Z Komisyi wojskowej.
Warszawa. PAT. Na wieezomem posiedzenia 

komisyi wojskowej prowadzono dalszą dysku-* 
syę nad projektem ustawy o powszechnej służ­
bie wojskowej. Przyjęto szereg dalszych arty­
kułów od 27 do 33.

-  /
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Mispr-Mis^ptors
na siła  organizacyjna, ab6<K\vent 
*bad. handl,, posiadając? prak­
ty k ę  w przedsiębiorstw ach ban­
kowych, handl. i przemysŁ, obo-, 
cni© przebywający nu posadzie 
w poważnem przedsiębiorstwie 
łiandi przem., pragnie zmienić 
takow ą, poEznkując. posady iy !to 
w większem przedsiębiorstwie. 
Zgłoszenia pod „Zdolny* do Ad. 
N. Dziennika. 615

Szmul ii i^ r iiw .io  ^ ; . i U  d';::
wód osobisty 
asowi© i kartę

vydany SU-
pow otania, wy­

daną w P. K. U., Slnśzów 816

tata? m & <« HIT
do Jamp elektr.. gaz., naft. 
gotowe i na zamów, oiaz

l a k b y  r iE E T R .
biurowe, na BtafJ;* c.. y lezące 
iC-ieone atyte w a. — Wy hv ćr n ia

luf. laslfzęhiilgrf, M  j»sb ?0. |
p M z t M y l i '
na dobrych warunkncb do na­
tychm iastow ego w stąpienia p ier­

wszorzędnego (ej) 
S T E N O T Y P IS T Y  (K i) 

w ładającego(ei) błegle językiem 
polskim 5 niemieckim. Z noszen ia  
do firmy drzew nej A Bsinbinek, 
Krakówr pi, Matejki 0, między 
6 —7 popol. t5L6

Hurtownia SiriOSeuift. tccrat .vy"i!rr u e

ft. Hgsfeaiio. Kraliw. nieilowska 45. M S
Po’eca v największym wyborze:

L in o le u m  ,pr&JV<4xfwe do wykładania biur, przed­
siębiorstw bandlowybh szpitali, zakładów leczniczych, 
fryzjerskich i Ł p.

Cerat* wszelkiego rodzaju. B e rm a to id  meblowy
P ł ó t n o  g u m o w e  dla szpitali i zakładów leczniczych.
P ła srcze  gum ow e.
Dyw any i ch odn ik i linolenmowe, pluszowe i szpa­

gatowe. K apy na łó tk a , firanki, porlyery, narzuty, 
na otomany, drelich storowy i na materace. 80

- i

pójenuwic: 59956 tona 
Isjn««;t). mjtWfltósy, nalTsjaAł.ST okręt otus?®? 
Najwyższe, sukcesy nauki, eneągji ekono­
micznej 1 duch; -wynalaTczetfo znajdują swój 
w yraz w  tym  cudownym olbrzymie. Kie- 
porówn iu wygody we wszystkich klasach

Pierw sza  p c d r ó i

d  >  S i e w  Y © f f f l S U
1 7  l ip c a  1 9 1 3

I następna 7 tierpni. , 28 sierpnia 18 września 
8 października, 2.Ś puźdzlenr.ka i*d co tizy 
tygodnie we wtorki z Souihanipton-Oherbourg 
i” . *ze szczegóły można otrzymać po zwró­

ceniu się pod poniższemi adresami

Jedyna rządsma linja arnwykańska 
rfr AMERYKI i KAHAOY

W szyscy emig-anci i  reemigra id , prag­
nący natychmiast po wznowieniu emigracji 
wy:echać do Amer /k i  nasz? mi wspa- 
niałemi okrętami: „C.mrge Washington", 

l>.America-*, „Fresid -nt Harding", „President 
Rooserelt* etc., w am i sie zwrócić lis,ow ­
ili t  pa  informacje do b iura naszego w  
W arw a wie, albo też do jednej z poniżej 

■ wyszczególnionych filji, o ile- ai« otrzy­
m ać już od nas oduośnych wskazówek.

tlM T E D  STATES LINES

S4HIMMEL & Co.
fabryka olejków eterycznych, essencyi 

i chemicznych produktów
w tm viTZ.ko;o LIPSKA

Reprezentacja dla Małopolski i skład

M . K O H H , Lwi* li. iKijfck 7.
Sprzedaż wyłącznie w oryginalnem opa­
kowaniu po cenach fabrycznych. 775

SOu Mp.

300 *

500

88000 »

800. W

K tta * O W S K A  S P Ó Ł K A  TTftJIMWAJOWlI.
Z idniem 2*_ -yc cz*r®?ca 1ST'- reftu weh©fi2xi w Sysie następująca.

n o w a  t a r y f a  t r a m w a j o w a
1) Bilet jednorazowej jazdy dla dorosłych łącznie z podatkiem gminnym
2) Bilet jednorazowej jazdy dla dzieci poniżej lat 10-ciu i młodzieży 

szkolnej - ........................................... - -
3) Bilet jednorazowej jazdy dla robotników, urzędników państwowych,

■uheerów i żołnierzy wrraz z podatkiem gminnym * - *
P o godtfsiale tu  w ieczó r  cesay p od w ójn e,
Karta miesięczna łącznie z podatłdem gminnym - -  -
Należytość za przewiezienie pakruiku bez względu na porę dnia — 
wraz z podatkiem gminnym - - -
W przedwstępnej sprzedaży wydawane będą b ileiy  normalne dla' dorosłych

w bloczkach po 50 sztuk z opustem po 10 marek od biletu.
Posiadacze bloczków, zakupionych przed ogłoszeniem  niniejszej taryfy, winni 

w myśl § 3 regulaminu jazdy złożyć je do dnia 1©  CZCFWCa tor. w .D yrekcyi 
Tramwaju, gdzie po uiszczeniu dopłaty różnicy ceny kupna nastąpi ich ostemplowanie.

Osoby, któreby dopłaty tej n ie chciały uskutecznić, mogą w powyższym  terminie 
za złożeniem posiadanych jeszcze biletów otrzymać zwrot zapłaconych za nie gotówki.

Kraków, dnia 12 czerwca 1923.
979 SYRiKCYA TRAMWAJU.

/

3 s&okofe z kuchnią i 2 pokoje 
z kuchnią na I. p, od 

1 października br. będą do wynajęcia XI. Dz. 
(Dębniki). Poważni refiektanci zechcą się zgło­
sić pisemnie pod „Lokator" do Ad. N. Dz. 611

Nagasim Hód  
Franciszki Geiger
K ra k ó w -, C r c  d z k a  3 J  (w podworcc)

wykonuje w szelkie roboty w zakres 
modniarstwa wchodzące w?dług naj­
nowszych żurnali wiedeńskich i pa­
ryskich po cenach umiarkowanych.

t 5 Ś I I S

ca

^  I  DKk ^uPiec przystąpi do sp ó łk i1
ska i  I r  z kapitałem 30 mil. Mp.
i współpracą do rentownego interesu w Kra­
kowie. Zgłoszenia listowne pod „Energiczny" 
do Administracyi Nowego Dziennika. esc

B f t i r t i r a  i ! s i m e ś w  „ D Y W ^ O L
463 rA n d f^ ck o w ie . Tol. 2G.

P©£csa: Smyrnę i kiSfmy

KSIĘGARNIA POLSKA
W EUKCWSKUr 898

Tania zajmująca biblioteka pikantna: 
Lichtenbcrg: „Król dzieci* - - - 1E0C0 Mp
Roscnstaud: Z romansów życia „Alida* 12600 „ 
B jry : I rzygody pani „Muszki* - - 7800 „
Lovedeau: „Łóżko*, 19 scen wesołych,

irjw ólbych ilustr. - - - - i ‘:000 „
Opr. - - - - - m - m  197f>(< „

V/er lewski: „Fececye* . . .  17600 „ 
Łeuysj „Przygody króla Pausola* - 174CO „
.W ianuszek frywolny*, bogato ilustr. 8800 „ 
„Co każda dorastająca panna wiedzieć’

powinna . . . . .  . 198C0 „
Wysyła ły'ko za poprzednie n  nadesłani mm Jeżytości 
Na praesyłkę i opakowanie należy dołączyć 35( 0 Mp.

BSffl B iM ie te fc  o t f p o w te d n i  r a b a t .

> s ó s s * * a  0 0 * 0 0 0

U N E
U£s|ągy sF® sto Erszyiii lub ArgeRtyny (w fim iryce petudniowej)

U J U r c iE J  itiMm m  I sn r c iię śc i nimi  zwratójąc iu po iifen u a ty e  do u u u d *  &iar: 
K t ł L - t  w *  K s t i J t t v . - a 3 i © w i k * i  I U -  W s n z Ł w s s ,  I C r ó S e w i k a

oraz naJSZyiUcI&j odbywają swą podróż naszemi parowcami:

„FKąnp$CA“ „BELVEDERE“ „SGFIA((
383 16 częrwci. , 29 ezerwea. 13 lipca.

3 klasa e"© Brazylii Eub ArgeniyBiy dolarów  63-—
Ceny rozumieją się nawet zo w szjstkiem i kosztami i 5-dniowem utrzymaniem w porcie. 

Prospekta szczegółowe. =^r=-r- Ceny 1 i 2 klasy eraz wszelkich inform acji udżirla się na żądanie.
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11 B i  i
Einrers: Oblubienica Tafora - - -  - -  - -  - 12600 Mp.
Horming: Raffales wyłam ywacz dja dobrej sprawy 11500 „ 
iiebianc: Odłamek pocisku - - -  - -  - -  - 19400 „
S .yk a: Pojedynek mocarzy na wyczerpaniu. Za egz.

na składzie - - - - -  - -  - -  - -  15000 „
897 W y s y ł a  p o  o t r z y m a n i u  c a ł k o w i t e j  n a i e £ y t o ś c I

K s l ę g a m & g ;  P c i s k a  w  B u k ^ w ^ l t u .
N a  p r z e s y ł k ą  !  o p a k o w a n i e  d o l i c z ^ m y  4 0 0 Ó  M p .

Konto w P. Ki O. Nr. 151732. U la .  B i ł # i i o t e k  o d p o w i e d n i  r a b a t .
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